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Namer pojedyórmy koutmje w wiej Ml i mijynwimeyi 60  f-
k i m  Kedmkeyi i Aamimiftrmeyl ml. FoaWmle a. — Kk»pidyey» miejieiwm

* «ami.j»cow» ml. Cimraieekiego 13. Pojidymrae ■■men do ■•oyoia w Ekipidyeyi, li. 
Ułmnikaiiigo 13, w K ek lu d e ,,krwawej, C k o rą ie iy n i 7, w tnflkmek i biaraoh 
•-Ijmmików. — Luty aaieiy frmnkowid.

BukJamtoj* otwarta wolme od opłaty. Koato P, K. 0. Nr. l41,C9t.
Talafoa Kodakeyi Nr. 193. — Tilofom Admimiitraeyi 73.

P R B N U M E R A T A I
mieaięezniolówiorćroezmio półroenio

* •  Lwowie kei doitawy................................................10 Mk 30 Mk 00 Mk
■ dostawą....................................................13 Mk 36 Mk 73 Mk

* przesyłką poostową w P o ls c e ...................................13 Mk 36 Mk 73 Mk
„ „ w  imnyoh państwach . . 14 Mk 43 Mk 84 Mk

Camy o g ło sz e ń  (amomtów): W ieni aompar. 7 łamowy iah jogo miejws 00 f., 
takalaryeaay i lieiLowy 1 Mk 80 f. — Drokko ogłoswiiia po 80 L, od wyraai. 
tłistym draUem podwójnie.

Nad Warno i mskrologia po 3 Mk (0 f., po kromleo i somamikat) 4 Mk, sa wiorsi 
4 łamowy lak jogo miojsoe miar] mumpar

Ogłomamia w Diiommi^a urspdowym po 3 Mk, tobolaryeno i lioikow* po 8 M ( 
50 fom, aa wiorss aoapar. 4 łamów7 lak jego miojsM.

Wsaystklo ogłosaomiL pnyjmajo i.amimistraeya .ttaaoty uwowskioj*, Lwów, 
Podwali 1. 3., w goaainaol od *—8 i od 4—6 1 Reklama Prasowa, Okorąteayaaa 7,

■Praewodmlk maakdW} 1 lltoraoki", dodatek mieoiposBy otnymaią tylko oało 
i pdłroesmi abo.ooei „Raaoty Lwowskiej" sa połowy roeskoj promamoraty tj. w K. (43 Mk.l 

łkrnw odslk1 esokao preaomsrowamy koostajo 130 Ł  (84 Mk.)
Listy i przesyłki rfkoplsów naloty pnosyłaó da Bodakeyi .Praowoomlka" pto 

adresom: Lwów, al, Wałowa Nr. 31, I. piętro (aad mosaminom).

0ZĘ8Ć URZĘDOWA,

M inister robót publicznych zamianował 
W galicyjskiej państwowej służbie budowni- 
ezej radcanii ministeryklaymi starszych rad­
ców budownictwa: iz i. Stanisława Zdobni- 
ckiego, inż. A lfreda Broniewskiego, inż. Ta­
deusza Korasadowicza, inż. Konstantego Bier­
nackiego, inż. Wiktora Budzyńskiego, inż. 
Włodzimierza Obertyńskiego, iu ł. Jana Bo- 
chniaka i inż. Jana Haładeja,

M inister Zdrowia Publicznego zamia­
nował starszym lekarzem powiatowym w 
VII. klasie ra ig i dr. Franciszka Gałzińskiego.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
dr. Jana Markiewicza, lekarzem powiatowym 
IX. klasy rangi.

Generalny Delegat Rządu dla Małopol­
ski przeniół adjznkta służby hydrograficznej 
Wincentego Pieguszewskiego ze Lwowa do 
Krakowa i przydzielił do kierownictwa rogu 
Ucyi W isły.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
Zamianował kancelistę  sądu powiatowego w 
Dolinie Mikołaja Antonowicza, oficyałem 
kancelaryjnym w X. klaaie rang i ponad staa 
aystemizowany z ważnością od 1 lipca 1919,

t e
Mie c z y sł a w  s m o l a r s k i. i i )

WAKNEŃCZYK.
S P Y T E K  Z M E L S Z T Y N A .

(Ciąg dalszy).
— Są pewne zioła, kt re zadają lubyst- 

kę jak n»siężrx*l lub dziewiąe!omik i są pe­
wne uzaaki zakochania, jako uciy nas „ars 
amandi*. Ametyst, no-zony na żołądku, chro­
ni od przepicia, szafir na palcu ściąga nie­
spokojne humory, a ręce nieco wilgotne i 
spojrzenia, gdy nie wypada, iałośne, świad­
czą o zak chsniu. Jeśli zaś ktoś jeździ do 
białogłowy, gdy wraca liym a się, a potem 
jadzie snown tern radniej i ezęściej, to cóż 
mam o tem sądzić? Nie tajcie się cseigodny 
pan'e.

— Nie lia  Kryśoie myśleć o miłości, 
żyje we wspomnieniach po ukochanym ry ­
cerzu ze Zbysiewa, który w turnieju zabit 
został,

— Doźrzała już dobrze dziewka, gdy 
jej przeszło lat dwadzieścia, a białogłowa, 
która wzdycha przez trzy lata, przedsię w 
ezwartym tem łatwiej się pocieszy.

— Nie taka ona jak inne, ani radbym, 
żeby jako swawolnice b y ła .,

Roześmiał się Włoch ze Spytkowego 
gniew a:

— Zali i to nie jest wzburzonego ser­
ca oznaką, gdy wszystkie cnoty niewieście 
Widzi się w jednej białogłowie, Prawią je-

Prezydeat dyrekeyi poczt i telegrafów 
okręgu krakowskiego zamianował adjunita 
telegraficznego Henryka Petriczkę. oficyałem 
pocztowym w służbie technicznej przy 
Technicznym Znkładzie w Bielsku.

U S T A W A
z dnia 90-go kwietnia 1920 r. 

o b ile ta c h  skarbow ych .
A rt 1. Bilety skarbowe wypuszcza się 

dla zaspakajania w miarę potrzeby przewi­
dzianych w uatawach skarbowych bieżących 
wydatków Skarba Polskiego, na których pokry­
cie ma wpłynąć do Skarbn w term inie nie 
dalszym od terminu spłaty biletów,

Art. 2, Bilety skarbowe wypuszcza się 
seryami. Każda serya wypuszcza się na mocy 
osobnej ustany, zawierającej postanowienia 
o ogólnej sumie, terminie ptatnośei i opro­
centowaniu t^j seryi, oraz o specjalnych 
przywilejach, które mogą być nadane biletom 
tej seryi.

Art. 9. Bilety Bkarbowe mogą być 
przedstawiane do spłaty w ciągu lat 10, po­
cząwszy od dnia ich płatności.

Kupony mogą być przedstawiane do 
spłaty w ciągu lat 5 od dnia ich płatności,

Bile*y i kupony, nieprzedstawiane de 
spłaty w powyższych le rm n a e t, stają się 
nieważne, jako przedawnione.

Art. 4. Wszystkie kasy skarbowe i urzę­
dy podatkowe oraz Centralna Kasa Państwo­
wa przyjmują bilety skarbowe, posiadające 
wszystkie kupony, których termin płatności 
jeszcze nie nastąpił, jako spłatę należności 
skarbowych, według imiennej wartości bile­
tów, z doliczeniem wartości bieżącego kupo­
nu do dnia sałaty, o ile suma wpłacana nie 
jest niższą od sumy imiennej wartości wno- 
ssonych biletów z doliczeniem wartości bie­
żących kuponów r  dniu spłaty.

Art. 5. Kupm y od biletów skarbowych 
są wolne od podatków od kapitałów i ren­
towych,

dni, że miłość jest w sercu, inni zasię ucze­
ni twierdzą, że w śledzionie,

— Nie uczonym rozprawiać o siedlisku 
miłowania-

— N<e gniewajcie się panie. Wiera, że 
Krysta mądrzejsza od wielu białogłów, ehoć 
nie powiem, by temu był rad szczególnie. 
Żs ifdnak, jako widzę, gadać będz;ecie we- 
spół o polityce a nie o miłowaniu, przeto 
ja, jako do rozmów takich l ie  skory, pójdę 
ze swa gęślictką do lasu, a jak będziecie 
odjeżdżać, to krzyknijcie na mni* jeno swo­
im zwyczajem. Zaraz skoczę na koń siadać. 
Będę teraz muzyką nęcić ptaezki, a może się 
jaka synogarlica ułowi.

Ukazał się ich oczom dwór rozległy, 
wieloboczny. chociaż drewniany i strzechą 
tamszcny. Okna zasłonięte przez prze- 
żrocsystc błony, tłuszczem przesycone, na 
oścież były otwarte. Gdy z w ew iątri do 
strzeżono znanych rycerzy, wyskoezyfa rada 
służba, by potrzymać rumaki. Kawaler Fos- 
cari, nie pytaiac się więaej, konia oddał i 
z eytarą odszedł do lasu. Spytek wszedł do 
domu B'm jeden.

Obejmowała go służba po nogach jako 
dziedziczki prawego opiekuna,

— J 'k  miewa się was'* pani?
— Wstaje eodzień kilka godzin w po­

łudnie, ale teraz leży w swojej łożnicy.
Krysta zachorzała na przednówku więc 

paa melsztyński, nie ch«ąc już bab się ra­
dzić, sprowadził do niej sławnego mistrz* 
Feliksa z Akademii krakowskiej, Ten kiwał 
poważnie głową i zostawił receptę na al- 
kiermes. M eszano nań w no olsztyńskiej ku­
chni wódkę różaną, surowy jedwab, drzewo 
rajskie, cynamon, ambrę, sokjabłeozny i ka-

Art. 6. Bilety sk«rbowe mają wszelkie 
prawa papierów wartościowych, posiadają­
cych bezpieczeństwo puyilarne, i mogą być 
używane dla lokaty kapitałów oiób, pozosta­
jących pod opieką i Kuratelą, jakoteż k a ń  
tałów fundacyjnych, kościelnych, kaucyj cy­
wilnych i wojskowych, depozytów, orat dla 
konwersyi innych papierów pupilarnych.

Art. 7. Iustytucye rządowe przyjmują 
bilety skarbowe jako wadya i kaucje w wy­
sokości icn wartości imiennej

A rt 8. Tryb sprzedaży i opłaty bile­
tów skarbowych, oraz tryb opłaty kuponów 
od tych biletów ustali M inister Skarba.

A rt 9. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia.

Art, 10. Wykonanie niniejszej ustawy 
powierza aię Ministrowi Skarbu.

Marszałek:
( —) Trąmpceyński.

Prezydent M inistrów:
( — ) L  Skulski.

M inister Skarbn:
( — ) W ł. G rabski.

Z frontów.
KlMMlIklt 

ofertzkwtkl«|« sztaba i t u r a l u i f
Z dnia 20 maja b. r.

Nł półbuc od Dniestru nieprzyjaciel 
atakował stacyę Krzyżopol. W świetnie prze­
prowadzonym kontrataku piechota nasza przy 
intenzywnem współdziałania eskadry lotni­
czej odrzuciła nieprzyjaciela na 20 kim, 
Pozatem na Ukrainie spokój. Na odcinku 
górnej Berezyny zacięte walki trwają w dal­
szym ciągu. Gromadzące się na tym odcinku 
rezerwy z wszystkich innych frontów w prze­
ważającej sile dnia 19 maja atakowały do 
dziewięciu razy nasze linie obronne. Niektó-

nrień lazurowy. Jakoż kaszel wrychle ustą- 
pił, a może pomogło t*kie „zdmuchiwanie 
cborobyu przez znaehory i dziewczyna zwol­
na wracała do sił.

Mistrz Feliks prawił także, iż męża 
jej byłoby trzeba. Lepszego odemnie potrza 
jej opiekuna — myślał Spytek. — Ani też 
mnie spotwarzonego na męża by nie, 
chciała

Dobrze było mu z tą opieką, Miał ko­
mu mówić o sobie, ciszą serca niewieściego 
się popuścić

Na jedwabnem wezgłowiu apoczywsła 
dziewka cudna, przeto włosa, Spływały od 
głowy dwa eznury jasne, jak złotem zaple­
cione. Długie rzęsy zakrywały oczy nieco 
chłodne, lecz o jedwabnem połyska. Giezło 
delikatne pokrywała jej piersi i po łokcie 
zasłaniało ramiona.

Dziewczyna uśmiechnęła się na widok 
Spytki.

Od roku iuż ciągnęła się ta dziwna 
op;eka, gdy rodzice jej pomarli. Jego jedne­
go jako opiekuna i krewniaka godziło się 
jej w tej chorobie srzyjmować, Twarz miała 
siozupłą i bladą jeszcze, lecz młode życie 
i zdrowie wracające przeglądały się już w 
jej oczach siwo-błękitnyeh.

— Przyjechałem, by cię pożegnać — 
rzekł Spytek, przy łożu jej usiadłszy.

— Domyślałam się tego — odparła.
— Skądże to?
— Żali nie wied ą ludzie, co gotuje 

się w grodzie Spytkowym? Gdybym czuła 
się silniejszą, zebrałabym się sama, by was 
odwiedzić.

— Jakież szaleństwo!
— Był n mnie z odwiedzinami ojciec

re miejscowości przechodziły w niezwykle 
zaciętych walkach na bagnety kilkakrotnie 
z ręki do ręki: szczególni* ciężkie walki to; 
rzyły się na froncie III. dywizyi legionowej 
i I, dywizyi litewsko białoruskiej, gdzie pod 
dowództwem generała Berbeeki^go, nieprzy­
jaciela kontratakiem ponown:e odbito i 500 
jeńców, o m  kilkanaście karabinów maszyno­
wych wzięto. Na odcinka średniej Berezyny 
zuaezne siły nieprzyjacielskie dążąc do sfor­
sowania tej rzeki, zostały kontratakiem od­
parte przez oddziały II. dywizyi piechoty 
legionowej. Bohaterska działalność i ofiarna 
wytrwałość wszystkich wspomnianych od­
działów, zasługuje na szczególne uznanie.
Pierwszy zastępc? szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pnłkcwnik,

Z Rady Przybocznej Gon. Delegata 
Rzędu.

Dnia 17 b, m odbyło Bię w Krakowie 
w KrzyBZtoforaeh pod przewodnictwem Ge- 
nekalnego Delegata Rządu dr. Kazimierza 
Gałeckiego posiedzenie jego Rady Przybo­
cznej W posiedzeniu tem wzięli nd<iał P. 
T. członkowie Rady: poseł Bryl, Czarnecki, 
Sng-isch. Giza, bar, G6tz, dr. Kuś, poaeł 
dr. Matakiewicz, Obirek, dr. Stahl, dr. Tertil 
i po»e" "Witos,

Obrady otworzył Generalny Delegat 
dr. Kazinrerz Gałecki, zawiadamiając obec­
nych, że Wojenny Zakład Kredytowy otrzy­
mał od Rządu Centralnego kredyt w wyso­
kości 15 milionów marek celem udzieleaia 
krótkoterminowych aprowizacyjnych pożyczek 
ciiłom samorządowym i stowarzyszeniem 
kon^umcyjnym,

Sprawozdznia szefa sekeyi odbudowy 
osiedli oraz zastęacy »rzewodniezącego głó­
wnej kom isji rozdziału drzewa, wywołały 
dłaższą i bardzo ożywioną dyskusję, W szcze.

Wincenty z opactwa *od Krakowem w Mogile 
i radził mi pić teraz hipokras z grzanego 
wina z korzeniami, jako prawił — na mło­
dość i urodę. Siły wracają mi z dniem 
każdrm.

— Zali nie przywieźć ci jakich leków 
i  Krakowa?

— Czy zamierzacie rychło wrócić?
— Ktc zacz wie? Jeśli nie wróeę, przy­

stać mogę,
— Kłaniajcież się onej pięknej świą­

tyni Maryackiej i gołębiom owym, które na 
jej wieżach się gnieżdżą Leków nie potrza 
Zdrowie wrócą mi już same zioła, których 
woń przy słońcu bieży ku mnie przez okno. 
Dziękuję wam za dobre chęci.

Rycerz ujął ją za rękę, którą potrzy­
mał w dłoniach.

— Powiedzcie mi — mówiła dalej — 
za co wy tak mocno nienawidzicie króle- 
wica?

— Skąd to pytanie? Skąd do głowy 
przyszło ci tak mię zag&dnąć ?

— Wiem jako gotujecie się, by do jego
koronacyi nie dopuścić.

— Nie do niego zawiść w sercu noszę, 
ale do Zbyszki., któryby za nieletniego ofioiai 
sanować N e on mi straszny, ten mały kro­
je wic ani nikt z rodziny Jagiełłowei. Ale 
jest całowiek, którego nienawidzę, którego 
odsunąć muszę, gdyż — na niebo — za dużo
nas jest w Polsce i jeden z nas tylko wkońcn
ostanie, pan z Melsztyna lub Zoyszek z Ole- 
leśnicy t

(Ciąg dalszy nastąpi),



góln'8"! o&awisSó sprawę wysokości udzie­
lanych p n es R ią i xn;8iexonym przez wojnę 
Bubweneyj, iskoteż akcję ^opatrzenia ludno­
ści w drzewo opałowe na zimę.

Z kolei szef wydziału aprowisacyjnego 
p r*elsta» ił obraz stosm sów  aprowizacyityeh, 
panu ą ych w kraju. Ns ten temat ub iera li 
glos wszyscy obecni ctłoncowie Rady Przy­
bocznej, a wy zerpującą dfskusyę zakończono 
postawieniem sziregu wniosków,

Popołudniowe posiedienie wypełniły 
sprawozdania okręjowego inspektora pomocy 
rolnej w Krakowie, co do atann rolnictwa 
w zachodnich powiatach Małopolski, orax 
dyrektora okręgowego urzędu zdrewia co do 
stosunków sanitarnych w kraju,

Anglia wobec naszych zwycigztw.
Aequit w mowie wygłoszonej we wto­

rek w Londynie oskarżał rząd angielski o 
wykrętne zatajenie przed parlamentem po­
pierania Polski przez Anglię,

Bonar Law odpowiadając na interpela- 
cyę w sprawie kroków nieprzyjacielskich 
między Polską a bolszewikami, przypomniał, 
że I»lądowi Polskiemu pozostawiono całko­
witą odpowiedzialność w kwestyi przyjęcia 
lub odrzucenia bolszewickiej propozycji po­
kojowej,

Harmswcrth odpowiadając jednemu z 
posłów zaprzeczył jakoby najmniejsze ilości 
amuaieyi aust yackiej zo rały  przekaiane 
Polsce pod opieką Bojusmików.

Bonar Law zabrał raz jesicie glos i 
zaprzeczył jakoby mocarstwa sojnsznicze po 
ebwalały ofenzywę polską.

Ł o tw a .
Od listopada z. r. do maja roku bieżą- 

cegu rząd łotewski zasekwestrowsł 138 ma­
jątków z emski en za udział w akcji Bermon- 
ta, *0 zasckwestrowanych majątków naleiy 
do rozmaitych książąt, hrabiów i baronów.

W Bydie toczą Bię rokowania pomię­
dzy siroanictwami celem utworzenia nowego 
gabinetu. Dotychczasowe kandydatury B rga 
i Samueiea na premierów są wykUczone. 
Zoatala wysunięta bard<o poważna kaadyća- 
tura prezesa konstytuanty p. Ciakstc. Wąipli- 
wem jest jednak czy on podjąłby się utwo­
rzenia gabinetu, Soeyalni- demokraci godzą 
się na wspótpracownictwo ze Związkom wło­
ściańskim. Największe szanse w obecnej 
chwili posiadają Uimania Mcyerowiez i mi­
nister sprawiedliwości Pauluk. Posłowie led- 
galscy nie mają określonej linii politycznej 
i przy formowaniu gabinetu nie mogą być 
brani w rachubę.

Informacye prasy o dojściu do skutku 
porozumienia łcte»Bko-niemieckiego nie po- 
tw ierdtają się. Delegaci łotewskiego Cserwo- 
nego E zyża wrócili do Bygi nie doprowa­
dziwszy ukłidów do pomyślnego końca. Niem­
cy stawiają przedewszystkiem trudności w 
sprawie odszkodowań za akeyę Bermonta na 
Łotwie.

Warszawski

Zjazd literatów i dziennikarzy.
If.

(Pierwsze koty za płoty. — Nic bez „ale“. — 
Praca w odmęcie trosk codziennych. — Nieco 
optymizmu nie zawadzi. — Samopoznanie i 
samopomoc. — Materyalny dobrobyt w połą­
czeniu z moralną dostojnością. — Dissee, putr, 
ego ie faciam.:. dziennikarzem. — Z jazd-m a­

rzyciel).
(s/n) Trseba przyznać, że dzienniki ze 

na swym 1 jidzie wzięli się bardio grunto­
wnie do dzieła. Była chwila, z samego po­
czątku, kiedy w gronie zebranych zazgrzyta- 
tały  pewne B^rzeezności — nietyle meryto­
ryczne, ile raczej taktyczne. Ale to się wszyst­
ko ułożyło rychło i gładko i Z;akd po tern 
lekkiem o próg potknięciu, ju t pewną Btopą 
ruBzył ku mecie,

Życzenia i zamierzenia są do pewnego 
stopnia miarą stanu rzecxy, Gdzie wszystko 
idzie, jak naleiy, tam o nich głucho. Z nb 
fliośoi iądań i projektów, którymi Zjazd się 
zajął, wnos;ć wypada, ie  podubnie, jak w 
Danii za cz.suw Hamleta, coś się peuje w 
„ósmem mocarstwie św ista11.

Prsyczyiy niedomagań dwojakiej są 
b a tu ty : zewnętrzne i wewnętrzne.

Pierwsze przyniosła wojna i nieuni­
kniony stąd przewrót ekonomiczny. Jak  on 
aię zarysował na tle prasy, to rzecz po­
wszechnie wiadoma: olbrzymi wzrost cen 
robocizny, papieru i materyałów drukarskich 
wywrócił wapsk kalknlacye wydawnicze. Pi-

Nowy sejuszitik.
Wedle doniesienia Daily E x p r m  Fin- 

łsndy* postanowiła wziąć udział w ofensy­
wie przeciwko BoBsyi. Pisma niemieckie za­
opatrują tę wiadomość następującym komen­
tarzem : Tem samom nowa ofensywa wioten- 
na Ljrz9jiwka Bossyi przybiera wielkie roz­
miary i znajduje Bzczegolne poparcie ze stro­
ny ententy. Obecny atak potaki jest tylko 
wstępem do innej ofensywy, która samieui 
Bię wkróte w olbrzymi łuk, zacieśniający się 
dookoła Bossyi od Morza Białego do Morza 
Czarnego. W najskrajniejsze północne skrzy­
dło tego łukn wchodzą wojska finlandzkie i 
ochotnicze oddziały rossyjskie, centrum sta­
nowią wojska polskie i ukraińskie, na pra­
wem zaś Bknydlc stoją w ojski rumuńskie i 
ochotnicze. Także i ofensywa japońska pozo- 
Btaje w ścisłym związku z wypadkami w za­
chodniej Boiayi, której partye nytężzją 
wszystkie s itr, aby utworzyć związek państw 
kresowych pod przewodnictwem Polski,

Ze świata.
=  Z Bewla donoszą: Dnia 8 b. m. 

przybył tu razem z komis; ą angielski gene­
ra ł Ganghi, jadący do Bossyi dla zapozna­
nia się z obecnymi stosunkami w Bossyi. 
Gangbt jest zdecydowanym pacyfiatą.

=  Przedstawicielem Bossyi sowieckiej 
przy rządzie estońskim ma zostać hr. Ben- 
wt.dorf. Byłby on pierwszym pnedsta 
wicielem sowietów przy rządzie zagra­
nicznym.

— Z Londynu donoszą drogą na Ba- 
zyleę, ie  sułtan przosłał Najwyższej Badzie 
pismo z oś siadczeniem, ie  jest zdecydowany 
do ustąpienia, a sprawowanie rządów chce 
oddać w ręce konrsyi koalicyjnej, poniewai 
nie jest w stanie podpiBać warników poko­
jowych. B rda Najwyższa dotąd nie dała na 
to odpowiedzi.

=  Po otwarciu posiedzenia parlamen­
tu francuskiego, monarchista Daudet doma­
gał s.ę w dalszym ciągn utworzenia rządu, 
mającego za sobą cały kraj, który pragnie 
iyć w spokoju, Następnie yrzelBtawtf rze­
czy wiaty program Bpołerzny. potępiający ja­
ko kryminalaą demagogię ciągłe narzucanie 
woli kierowniczej przedsiębiorstwom pry­
watnym,

Podział Turcyi.
Wojna na Wschodzie ukończona zo­

stała w ostatnich dniach paździeraika 1918 
roku, a dopiero po dwu prawie latach sfor 
malowano tekst układu pokojewegu z Tur­
cy ą, Było to bogiem zadanie bodaj najtru­
dniejsze ze WBzystKich i wiele naBiwa się 
wątpliwości, czy zostało rozstrzygnięte za­
dowalająco. W całości przedstawia n ę  on 
następująco;

sma stanęły wobec nieprzewidywanych tru­
dności finansowych i o ile do pewnego mo­
mentu w podwyższeniu prenumeraty znajdo­
wały moiliwość utrzymania równowagi swych 
budżetów, o tyle teraz języczek w a/i zaczyna 
wykonywać coraz bardziej niepokojące ruchy. 
Prasie u n*s. grozi zdziesiątkowanie, jeśli 
stoaunki te nie nlegną w krótkim czasie 
przeobrateMiu na lepsze. Bwoją drogą obmy­
ślenie skutecznego rad sposobu na rafia na 
nielada szkopnły. Więc i Zjazd nie wynalazł 
proehu, z pomocą którego zastrzelić m ozisby 
to złe wBzystko, Uciekł się koniec końcem 
pod opiekę Rządu, ufając jego wypróbowa­
nej życzliwości. I  nie czekaliśmy długo na 
dowód, ie  dobrze się stało : energiczne uję­
cie sprawy papierowej dozwala oczekiwać 
niemniej pomyślnego spełnienia innych takie 
poBtulstów.

Oczywiście —- ano 'm*lae dzisiejzze sto­
sunki, odbijające się w przerzedzeniu kadr 
czytelniczych, są niezmiernie dokuczliwe, 
ale w Bogu nad.'eja, ie  ju t trwać ehyba 
długo nie będą. Niepodobna wyobrazić so­
bie, by zbarbaryzowame miało być owocem 
tylu ofiar złoionj ch na ołtarzu wojny. A mu­
sielibyśmy stoczyć się w otchłań barbarzyń­
stwa, gdyby gazeta i książka mięły pozo­
stać — niewiadomo, na jak długo — przed­
miotem zbytku,

Jeioli więc, opędzając się przed osami 
pesymizmu, przyjm iem y ie  stosunki ekono­
miczne takie w świeaie bibuły i czernidła 
przybiorą jakąś roznmaą fizyognomię, to tak 
samo wolno wierzyć, ie  prasa z tęga przesi­
lenia wyjdzie zwycięsko. ‘

A le aa  Zjeżdzie ndersyła eię ona w 
piersi, przyznając, ie sima też aie ber grze-

Notce granice ,

T r a c y a. Posiadłości tureckie w Eu­
ropie ograniczają Bię do półwyspu, aa k tó­
rego końcu Ieiy Konstantynopol, prsycsem 
granica obejmuje jazioro Darkos, .niezbędne 
dla zaopatrywania stolicy w wodę. Malutki 
więc skrawek ziemi, długi na 60, szsroki na 
40 km. — oto terytoryim  konstantynopoli­
tańskie Litw o sobie wyobrazić los tego 
miasta, w chwili, gdy obrócą się w jego 
stronę armaty pancerników i działa greckie, 
które możoa ustawić w odległości 25 mil 
angielskich. To Bprawi*. ie  władza turecka 
nad Konstantynopolem jest czystą fiicyą.

Wszystkie tery tor j a  europejskie, za­
brane Tureri, przyznano Greeyi, licząc w 
to i półwysep Gallipoli. Alianci odrzucili 
wniosek Wilsona, który się domagał oddaiia 
Bułgarom obwodu Adrianopoia i Kir-kilisse. 
Bułgarya traci zupełnie Tracyę, otrzymując 
jedynie gwarancyę wolnej przystani w De- 
degaezu.

T u rc y c  asy ’ycka.

W Atyi rozgraniczono wszystkie te- 
rytorya tureckie ad arabskich, sułtano­
wi pozostała Asy a Mniejsza, również zna- 
aznie okrojona. Obwód Smyrny pozostawia­
no w rękach Turków, z możliwością urzą­
dzenia . .m  za lat 5 plebiscytu. Natomiast 
myśl stworzenia niepodległej Armenii odry­
wa od państwa spory sim at ziemi. Sprawę 
wikła to, że Armenia jest główną kwatera 
nacyonaiiBtow tureckich, Trzeba poproctu 
kraj eały zdobyć, naprawić szkody i zorga­
nizować. Na razie nikt się nie chce podjąć 
tegu zadaj.ii. G ra n ie  tego fikcyjnego pań­
stw ; UBtalono przy współudziale żrilsona, 
prsyozem Armenia nie otrzymała dostępu do 
morza, ale swobodne korzystanie z poitu w 
Batum, który będzie internacjonahzowany, 
a właściwie dostaiie Dię pod panowanie an­
gielskie.

Kweitya terytoryów arabskich nie zo- 
zo&tsła jaszcze opracowaną. Głośne państwo 
czy związek arabski poaostsje wciąż jeszcze 
w sferze piojuktów, wobec oporu emira Tey- 
salu, który n.e chce usprawiedliwiać się 
przed Lonfereneyą pokojową ze swej dzia- 
ir.j loSci niepodległościowej. Protektorat an 
gielsni ma zastąpić w Palestynie opiekę mię­
dzynarodową. Mandat angielski na Mezopo- 
lamę rozciąga się a* do okręgu Mossulskia- 
go, z rekompensatą dla F ran c ji w pcsuci 
25 prc. produkcyi nsity, Mandat francuski 
w Syiyi wobec zdecydowanej postawy Fay- 
sala Buje Bię cor*z bardziej bezprzedmio­
towym.

v,esm ny.

Turcya traci wszelkie prawa do eicśfin, 
Fortyfikacje Dardaneiiów i Bosftru zostaną 
zniesione. Bząd ottomański nie może mieć w 
przyszłości ani bateryi, ani torpedowców, ani 
min, an. łodzi podwodnych, Komisja cywńna 
i wojskowa, Btała załoga i policja morska, 
otworzona przez główne p ń s tw a  czuwać 
będą nad każdym krokiem tego obezwładnio­
nego rządu.

K w estya eJtonomicsno.pólitycsna.

Turcya meże utrzymywać tylko armię 
z 50.000 ludzi, poehodząeą z werbunku, peł­
niącą funkeye żaadarmeryi. F lo ta turecka 
przestaje istnieć. Położenie finansowe pań-

chu, że wiele szkody zrządzają własne jej 
stosunki wewnętrzne. Stwierdzono to natu­
ralnie bez emfazy, (bo czem tu eh wal,ć się?) 
nie wproet nawet, ale pośrednio: wskazując, 
do czego dążyć należy, by podniosł się za­
równo materyalnjr, jak moralny stan dzien­
nikarstwa,

Bowiem w obu kierunkach niejedno 
pozostaje do życzenia. Co prawda, dola ma- 
teryalna i zabezpieczenie pracownikom pióra, 
rozkruszającyeh swe „ja" codnia na łamach 
gaset, poprawiły się w ostatnich czasach. 
Nie tsk powszechnie jedn<k i nie w tej 
mierze, by dziennisarz spokojny być mógł 
o jutro. Stąd ruch syndykatowy w prasie, 
nie dla wszystkich może nawet uczestników 
Bympatyczny, niemniej atoli uzasadniony ko­
niecznością jako malutn necestarium. Słuszne 
dążności owego ruchu Zjazd postanowił ująć 
w jedno wspólne koryto Związku, do ktorego 
należałyby nietylko wielkie zrzeszenia dzitn- 
nikarskie, leez wszysey dziennikarze w ogóle.

Związek czuwałby jednak nietylko nad 
poprawą doli m ateryilnej swych członków ; 
czuwałby Uktę nad godnością stanu, o któ­
rej niestety — zwłaszcza w ferworze pole­
micznym — zapomina się aż nazbyt często. 
Cel ten wiąże się z projektem utworzenia 
Izb dz'ennikarskich o egzekutywie podobnej, 
jaką posiadają Izby lekarskie, adwokackie, 
iłotaryalne i t, p,, a więc między innemi z 
prawem wykluczania z zawous jednostek, 
podkopujących jego dobrą sławę.

I  dalej jeszcze Zjazd sięgnął, bo zapro­
jektował podniesienie intelektualnego pozio­
mu praży, przez utworzenie katedr dzienni­
karstwa przy Uniwersytetach, Od pragnących 
korzystać % takieb szkół wymagałoby, jak

stws, które zawsze było kłopotliwe, jest o* 
becnie beznadziejne, wobec olbrzymich dłą* 
(ów i wobec tego, że Turcyi zabrano u*1 
bogatsze prowineye, Znaczną część eieci ko* 
lejowej poddano pod nadzór Anglii, reszt* 
zaś pozostanie w rękrch konsoreyum -iag*ei 
sko-francusko-włoskiego,

Cały obszar T ?rcyi zostaje we wigl? 
dzie handlu podzielony na poszczególne sf®T 
r r  wpływów między Anglię, Franeyę 1 
Włochy. Stany Zjtdneczone zaproł.cstoW»łJ 
stnnowczo przeciw temu wstecznemn sy«t*‘ 
mowi. W sferze polityki zniesiono odwieczni 
przywilej F ran c ji opieki nad Palestyną i u*1 
mniejszościami narodewemi, które obecai* 
pozostają pod opieką Ligi Narodów.

Z wschodnich kresów.
P rzed staw ic ie l Z a rią d n .

Komisarz Naczelny Ziem Wołynia i frol* 
ta podolskiego p. Minkiewicz mianowali y 
Tadensza Zagórskiego przedstawicielem %  
rządn pomitnionyeh Ziem przy atamame P* 
tiarze, a to w celu uzgodnienia zt..’ządz^ 
administracyjnych na terenach gdzie adnń 
nistracy . polska będzie miałk. taką lub isnt 
styczność z adm inistracją ukraińską.

P o l ic ja  kresow a.
Policya podległa Zarządowi Cywilne!** 

Ziem W ołynk i frontu podolskiego zaczęP 
się organizować na ziBadacłi przyjętych 
wewnątrz Państwa w pierwszych dniach 
marca b. r.

W tym celu zostało otworzonych 5 biot 
werbunkowych w Warszawie, w Poznani*) 
Białymstoku, NoworadomBku i Olkuszu dl* 
przyjmowania kandydatów na n żn e  szarż* 
policyjne. Ubiegający się o zaliczenie ich 
w poczet policji, winni przedstawić świ** 
dectwa nieskazitelnej przeaiłości, posiadał 
podpowiedni wzrost, wiek od U t 23 do 4&i 
silną budowę Cu .a znajomość języka poi* 
skiego w słowie i piśmie, oraz biegłość * 
liczeniu. Pierwszeństwo mają byii wojskowi-

Do obecnej chwili zaangażowano d* 
poncyi na ok-ęgi wołyński i podolski prze­
szło tysiąc osób na ozorze niższe i 37 osób 
aa szarże wyższe. Stosownie do porozumie’ 
aia z Naczelncm D ś.oditwem Policya Za- 
nądu  Cywilnego ob na ra tia  w eałc-
śei powiaty Koweisks i Włodzimierski orąl 
wszystkie miasta powiatowe na podległ/B* 
temu Zarządów, terenie. Fualuyouaryusze 
policyi nie posiadają tak zwanych kategoryi 
pła..’, lecz mają specjalne policyjne stopaie 
służbowe, któryeu jest 12. Pierwszy stopień 
służbowy prsyutuguje Iispektorow i General' 
nemu policji, 12 zaś posterunkowemu.

Policja Zarządu Cywilnego Ziem Wo* 
łynia i fr. podolskiego je.-t uini-ndurowal4 
na wzór ostatnio przyjęty wewnątrz Państwa 
z widocznemi zmianami, które ją wyróżh-sjł 
dc policyi państwowej. Bóżnicę stanowi i*> 
że każdy funkcyonaiynsz policyi Wołyni* 
i Podola posiada na. naism kńijjm ch oznaki 
orła białego, wówczas kiedy na nnramiel' 
alkach funkeyonaryuszy państwowych tej O' 
znaki niema. Oprócz tego funkcjunaryus** 
wyższych Bzarż policyjnych posiadają prżf 
pałaszu lub bagnecie chwast złoty pełaji

i — — — — — g
wogóle d l . dopnszczenia do UniwerBytet*) 
ukończenia szkoły średni j z egzam uem doj- 
riałosei. Oczywiście talentu dziennikarskiego 
nie nabędzie się w żidnej szkole, Ucz o ile* 
łatwiej i lepiej taient taki spełni swe zada­
nia, wyposażony przez szkołę w zapas wia­
domości niezbędnych, zoywającyct niekiedy 
nawet bardzo uzdolnionym pracownikom 
d§iens karskiego cechn B pamiętajmy, że 
od dz-euniktrzs żąda się, by mógł napisać 
e wszystkiem. Do tego zaś nie zawBze wy* 
starcz] asma t;iko  łatwość i gładkość piór* 
Wpi o wadzenie szkół dzienniksrszicta w ży­
cie, mimo wątpliwości co do pożytkn nasu­
wających aię przeciwnikom, stanowczo pod* 
nio-iłoby yoiiom pism codziennych, a pohamo­
wałoby również zbyt silny pęd ku „sensa­
cjom ", upraw.anjm  tu i ówdzie r ujmą dl* 
powagi jaka też wartości idednych prasy.

Jeszcze ped jednym w.ględem szkół/ 
dziennikarskie mogłyby pubiicystyes naszej 
oddać znakomitą usługę: m egijby przyczyni* 
Bię do tępienia ehwastów językowych, które 
słusznie, choć może n iesry t taktownie wy­
tknął p. K. Glinka przy powitaniu Zjazdu.

Głowa pełna wiadomości a wolna od 
trosk o ju tro ; w ręku pióro wyłącznie na 
njługi sprawie oddane, sprawne i w ytraw ne; 
w piersi zaś pełne zrozumienie dostojnej 
m isji pospołu z subtelnem poczuciem swaj 
gudności — oto typ dziennikarza, jaki wy­
śni ł Lię warszawskiemu Ziazdowi,

Oczywiście — to typ ideainy, Lecz im 
bardziej przyakły Związek, jako emanacya 
Zjazdu, potrafi zbliżyć rzeczywistość do ideału, 
tem więkaze mieć będzie lasługi, żem no 
mysiŁ.ejasy zapewni p ru ie  rozwój a społu* 
czsńatwn pożytek,
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*tedy kiedy w polieyi państwowej przyjęty 
Jest chwast srebrny. Gała policya jest ako- 
Bjerowaną i organizowaną n a  wzór woj-

I

Tragedya Y. dywizyi 
polskiej na Syberyi.

Gbarbiński Przegląd przynosi następu­
j e  szczegóły o tragicznym końcu armii 
Polskiej i a  S jb sry i:

Armia polska, składająca się z czte- 
r®ęh pułków piechoty i !>«łka jazdy, artyie- 
JJi i cddzi»łow spe;yalnyeh, razem około 
15,000 ludzi, okrążona przez bolszewików i 
Powatauców, odcięta od reszty wojsk sprzy­
k rz o n y c h , bet opału, bez ciepłej odtieży, 
Pożywienia, po długich, bezustannych, krw;- 
* jch  w dkach, po pas w^śniegn, przy— 40 B. 
^rozu zmuizoną była kapitulować 10 sty­
cznia b. r, i a  stacyi Klukwiennaja (na po 
■°wie drogi między Kanakiem a Krasnojar 
?Uem,l i tylko nieznacinym oddziałom i po 
Jódyńczym osobom udiło aię n i  czas wymknąć 
1 rąk bolszewickich.

Podajemy niektóre wiadomości o armii 
ńaszej na Syberyi, według pogłosek kurBU 
JłCjch w Charbinie, a t»kze według opiau 
?eób, które przyDytr do Gharbina « Irkucku 
1 armii

Armia polska, idąc w sryerrard tie , 
Prowadziła krwawe boje z bolszewikami w 
Nowonikołajewsru, na s tacy ach Polomo- 
Bznaja, Łitwinowo. Na stacyi Tajga, na któ* 
tej znajdują się główne warataty kolejowe, 
*aika z bolszewikami trw ała cztery dni i 
przyprawiła armię naszą o ciężkie straty, 
''traconą została 1 baterya artyleryi, kilka 
dział bolszewickich zdobyto, ale z powodu 
trudności wywozu pozostawiono na miejscu, 
bie mniejsze straty ponieśli i bolszewicy, 
gdyż po tej walce przez pewieu czas pozo­
stawili nas w spokoju.

Wojska polskie posuwały s :ę l a  wschód 
W 44 eszelonach, liczą, w to i esz&loiy z 
rodakam i żołnierzy. Wśród niesłychanie 
ei^ikith warunków eszelony te, ciągle na- 
pauane przez wojska bolszewickie posuwały 
Bię naprzód. Z b ra tu  wody, która pozamar 
zal toj.i no dla parowców śnieg, lód, na 
Opat rozbierano domy, stare wagony, a gdz<e 
i teg* nie było, rąbano w lasach przyległych, 
Wizystko to pod kulami wroga. Wielkie 
Brozy, dochodząc*, do 40 stp B, czyniły 
szczerby w ludziach, żułaierze zamarzali na 
posterunkach, ranni z braku możności ratuu- 

pozostawieni, zamarzali na śmierć, do 
tego brak ciepłej odzieży, strawy, w elkie 
straty w ludziach Wszystko to razem skła 
da się na ponur' obraz tego niesłychanego 
pochodu w śniegach Sybiru pełen zgrozy

Tak wojska nasze posuwały się wśród 
Walk nieustannych do stacyi Klakwiennaj>, 
Ba pół d ogi między Karaskiem i Krasno­
jarskiem gdzie eszelony nasze, idące razem, 
były odcięte od Cu chów, Ze strony Czechów 
pomoc nam okaianą n e była,

Dalsze posuwanie się naszych wojsk 
J p w c d u  zatarasowania i zepsucia toru by- 
•o już niemożliwe, pozostawało porzucić ko 
taj i iść dalej puszo wśród mrozów i śnie­
gów z rodzinami i taborem. Nr stacyi Klnk- 
Wiennaja rozpoczęte zostały rokowania z bol­
szewikami Parlamentarzami od W. P, byli 
Wysłani oficerowie D P. i S go 7.

Warunki boisz-wików nyły eięikie: 
pełna kapitulacya; przjtem  boh^jjWicy wyłą­
czyli z gwarancyi bezpieczeństwa wojsko­
wych, którzy brali u d iiił  w wyprawach prze­
ciw bolszewikom. Ten oaUtai warunek go­
dził wprost w życie znacznej ilości -rojsto­
wych. Z tego więc powodu niek*óre oddzia­
ły, jak batalion sztuimowy i inne nie chcia­
ły złożyć broni i miały bagnetem torować 
aobie drogę na wschód. Daia 10 stycziia 
została p dpisaua przez pułkownika Cznmę, 
Dowódscę W, P. kapitulacya. Oficcowie i 
żołnierze różnych stopni, którzy nie chcieli 
poddać się tym warunkom, wymykali się po- 
Za placówki. Spora liczba się wymknęła. Po 
kilku dniach drogi w śniegach, na mrozie, 
dostali się om do ostatnith  cstelosów, skąd 
różnymi sposobami posuwają się do Ghar­
bina.

Gzy batalion szturmowy zdoM  się wy 
Winąć, n :e wiadomo. Osoby które porzuciły 
eszelony polskie w momencie Lapitulacyi, 
twierdzą, iż oddziały te z bronią w rękn 
stary jeszcze na stacyi Klukwiennaja gotowe 
do walki. O losie rodzin wojskowych, które 
szły z wojskiem, nie nie wiadrmo, prawdo­
podobnie podzieliły los żołnierzy, Niektóre 
eszelony Czechów zachowały się wrog < wzglę­
dem polskich żołnierry, były nawet wypadki 
Wydawania naszych żołnierzy bolszewikom.

K.lku oficerów pod wrażeniem katastro­
fy od brało sobie życie, były wypadki sa­
mobójstwa oficerów razem z rodzinami, W oj­
ska polskie po kapitulaeyi zostały podzielo­
ne, część skierowana do Krasnojarska, część 
do Maryinska, część zaś podobno do kopalń 
Węgla, Żołnierze, którzy zdążyli na cz&s po- 
tzuoić stacyę Klukwieinsja, zaczynają powoli

zbierać się do Gharbiea, dokąd ma przyje­
chać i dor-ó.zca V. drwizyi W P. pułkownik
B.. który razem z szefem sztabu pułkowni­
kiem Ł. uniknęli kapitulaeyi.

Tydzień dzieci.
Komitet obywatelski „Tygodnia dzieci 

T. O. M.“ uzyskawszy od Generalnego Dele­
gata fiiądu pozwoleń e na urządzenie zbiórek 
na swojo cele w całej wschodniej Małopolsee 
w c.asie od dnia 23 do 30 maja b r. w łą­
cznie, przestąpił do pracy przygotowawcze), 
nie wiedzą zupełuie, łe  w tym samym cztsie 
zamierza przeprowadzić zbiórkę we Lwowie 
Komitet plebiscytowy,

Ponieważ wobec zaawansowanych prac 
przygotowawczych obu komitetów odwołanie 
„Tygodnia" z ładnej strony nie jest już 
możliwe a równoczesna zbiórka w poniedzia­
łek dnia 24 m»ja b. r. byłaby dla obu ko­
mitetów niekorzystią przeto komitet oby­
watelski „Tygodnia dzieci T. O, M.“, nie 
wchodząc w rozstrząssn'e formalnej kwestyi 
uprawnień do zbiórki, a jedynie powodując 
się względem na interes narodowy składa 
ainiejstem  oświadczenie, że nie tylko nie 
bedzie urządzał zbiórki ulicznej w poniedzia­
łek duia 24 b r. na własne cele, ale co 
więcej postanawia w tym dniu cały swój 
aparat terhaiczny zbiórkowy ofiarować na 
rzecz komitetu plebiscytowego i w dniu tym 
zbierać do swoich puszek i a  dochód komi­
tetu plebiscytowego. W zaroi »n za to spo 
dziewa się komitet obywatelski „Tygodnia 
dzieci T. O. M.“, łe  komitet plebiscytowy, 
odwzajemniając się za ten dowód lojalności 
obywatelskiej, zechce przez podobne oświad­
c z e n i złożone w dziennikach publicznych 
pop zeć swoim wpływem zbiórkę „Tygodnia 
dzieci T. O. M." w innych niekolidujących 
dniach „Tygodnia dzieci" we Lwowie i całej 
wsthodaiej Małopolsce, na którą zezwolenie 
na zbiórkę się rozciąga.

Komitet obywatelski „Tygodni* dzieci 
T, O. M." ośw iadcz dalej, że poprze z całą 
gotowością całym aparatem sądowej admini­
strac ji, która oier-e wybitny udział w ko 
mitetach lokalnych T, 0. M , ew i t ,  „tydzień 
plebiscytowy" na wypadek, gdyby komitet 
plebscztowy pozwolenie na taki „Tydzień" 
w całej Miłopolsce w chodcej w przyszłości 
uzyskał.

Prtaydyum honorowe „Tygodnia dzieci 
T. O, M,“ : Ks. Arcybiskup dr, Jó-ef Bil- 
esewski w. r ., hr, Z fiz z Tarnowskich Sie- 
mieńska w. r,, Adolf Czerwiński, prezes Sądn 
apelac. w. r.

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki !, 10.

L ujów 21 maja 1920.

K alendarn .
S o b o ta ,  7? maja,
Rzym. kat.; Julii p,
Gtr kat.: Iia ja  pr.
Słowiański: Wisława prj
Wschód słońca * godzinie 4 minut 7 

zachód słońca o godzinie 7 minut 50.
Temperatura o godzinie 12 w połnrłnie 

j-  26 stopni,

— P le b iscy t!  Otrzymujemy naitępu- 
jącą odezwę: Jak dźwięki „Złotego B gu", 
tętni dziś to słowo po cał-j Polsce, elektry­
zuje dusze, budzi, pozywa do czynu, napełnia 
niepokojem i cieszy nadzieją. — Hen na 
Orawie i Spiszu, Ziemi Cieszyńskiej Górnego 
Slązka, i a  Mazuraeh i Warmii, jest ono ha­
słem codziennego trudu wysiłku tęskne ty 
i oczekiwania, nas tu woła do współpraey, 
do czynu dla nich, dla braci naszej nie wol­
nej jeszcze.

Dr- giego dnia Zielonych Świąt t. j. 24 
maja rozpoczynamy w naszym rycerskim 
grodzie tydzień plebiscytowy zbiórką na uli­
cach, w parkach, cukierniach, kawiarniach 
i t. d., przyczsm pr y stolikach sprzedawane 
będą broszury agitacyjne dotyczące ziem ple­
biscytowych, n u r  e - ł gazet, wychodzących 
na tych ziemiach, odezwy, k r t k i  korespan 
den yjne i t. p , wególe rzeczy dotyczące 
akcyi plebiscytowej, nieraz cenne dla zbie­
raczy,

W sobotę t. j. 22 b. m. między godzi­
ną 4 —7 popołudniu w biurze Syndykatu 
rolniczego, plac Maryaeki 10, I. p., zostaną 
rozdane puszki < odznaki zgłaszającym się 
gotowym do trudu tego paniom. Nie zbraknie 
wśród nich nikogo, bo czyn nasz tych dni 
ma easilić fundusze plebiscytowe, a co wa­
żniejsze ma 0K<zać cierpiącym tam naszym 
braciom i t ik  licznym wśród nas obcym, łe  
w trudzie wyzwslaiis z niewoli jesteśmy 
wszyscy m i m  ramię "irzy ramieniu Będąc 
pewnym gorącego odczucia ważności tej 
chwili Komitet nie rozsyła osobnych zapro­
szeń, oczekując, że wszyscy w ordynku do 
współpracy i ofiary et«ną,

Biuro Syndykatu rolniczego, plac Ma- 
ryacki 10, I. p.

Za Komitet obrony kresów zachodnich 
dr. Jurasz, L . Nowicka,

— Sfingow anie k radzieży  w szw alni 
w ojskow ej. Kapitan Patka z oddziału bez­
pieczeństwa komendy miasta przeprowadził 
dochodzenia w sprawie rzekomej kradzieży 
z włamaniem w domu św. Wincentego a 
Paulo na szkodę wojskowej szwalni. Stwier 
dził, że kradzież zoatała sfingowana. Okazało 
się bowiem przy bliższych badaniach, że 
bielizna nie została skradzioną w tych roz­
miarach, jak przołożona tego zakładu podała, 
t, j 8.000 sztuk. ale brakuje wedle obecnych 
jej zeznań tylko czterdzieści sztuk koaiul, 
które zostały jako mezdatne dla iotnierzy 
zwrócone tej szwalni. Geneza mistyfikacyi 
narazie nieznana,

— B ach  osobowy ze w schodniej 
M ałopolski (Galicyi) za Zibrucz aż do b. 
lm n frontu z 20 kwietnia b. r. jest dopu­
szczalny tylko za odpowieduiemi przepust­
kami, wydanemi, względnie wizowanemu przez 
ekppozytury iddziału informacyjnego 0 . G. 
Lwuw, w Tarnopolu i w Gzortkowie. Wyda­
wanie atoli przepustek na teren operaey.ny 
południowo-wschodni na wrehód cd lian  
frontu z 20 kwietnia b. r. w myśl rozkazu 
M. 8. wojsk, jest bezwzględnie wzbronione.

— D y re k c ja  k o le i państw ow ych we 
Lwowie ogłasza: Z dniem 22 maja b. r
wprowadza się bieg bezpośrednich wagonów 
I. i 11. klas? między Lwowem i Zakopanem. 
(Odjazd ze Lwowa 28‘H), przyjazd do Zako­
panego 13 30, z powrotem odjazd z Zakopa­
nego 16 30, przyjazd do Lwowa 7-55).

— K o m ite t o rgan izacy jny  Związku 
literatek polskich we Lwowie zaprasza ko­
biety pracujące aa polu literackiem na ze­
branie, mriące aię odbyć w sobo.ę daia 22 
maja o go u: 5 po południu w Kas l ie i
Kole lueracko-artystycznem,

— D zieci n a  wieś. W niedzielę 23 
maja lestyn w Brzucho wicach z zab*wą ta­
neczną, Bótne niespodiiinki, Gzjsty dochód 
na kolonie wakacyjne.

— Z ebran ie  nauczycielstw a szkół 
pows echaych miasta Lwowa odLięlzie się 
w poniedtnłek 24 b. m. o godz. 11 przeu 
południem w sali P. T. P. ul Zimorowicza
1. 17 w sprawie świadczeń gminy na rzecz 
nauczycielstwa, na które Zanąd lwowskiego 
Oddziała P. T, P. zaprasza wszystkich Kole 
gów i Koleiauki,

— T ydzień dziec i T . 0« JH. Komitet 
obywatelski ustalił program „Tygodnia dzie­
ci T. 0 . M." w sposób następujący: W nie­
dzielę 22 i poniedziałek 24 b. m, zh.órkn 
uliczna po lokalach i sklepach, — we śro 
dę koncert w sa i Towari. mutycznego ze 
współudziałem wybitnych sił artystycznych, 
w sob' tę wieczór taueczuy w salach Kasyna 
oficerskiego, w niedzielę 20 maja b. r. pa- 
pełuduia podwieczorek dis dzieci z produk­
cjam i srtystyczaemi w szali Zakładn wycho 
wawczego Z.fii Strułftowskiej.

Nadto w niedz się zbiórka uliczna,
O powyższych atrakcjach donioaą szcze­

gółowo afisze.
Projektowany jest lów niei wa czwar­

tek 27 maja odczyt wybitnej osobistości, o 
iie it tym czasie będzie we Lwowie,

Wszystkie wymienione atraksye będą 
staranaie przygotowane, a ze względu na 
swój szlachetny cel zzsługują na poparcie 
publiczności.

— W alce zg ro m ad zen ie  S tow arzy­
szeniu  kandydatów  ad w o k atu ry  odb.To się 
przy nader licznym udziale kandydatów o r  z 
wiceprezesa Izby dr. Landesa i sekretarza 
dr. Z«tteibaum«, Po sprawozdaniu z dotych­
czasowych czynności wydziału przez zastęp 
cę przjw . dr. M oiejkiego wygłosił dr. Datt- 
ner referat o zamierzonych projektach do 
nowej ordynacyi adwokackiej w szczególno 
śei o poBtsnowieniaih dotyciącyeh aplikan­
tów adwokackiej Po bardzo ożywionej dy­
skusji, w której zabierali głos obaj rep re ­
zentanci Izby, tchwalono następujące rezo­
lucje :

Nadzwyczajne zgromadzenie kandyda­
tów adwokatury zwraca się do prezydynm 
Izby 1) aby Iib a  sama jako cficyalua repre­
zentantka stanu adwokack ego njęła wypra­
cowanie projektu o statucie dla Palestry, o 

j parła projekt ten aa powszechnej opinii 
j członków Palestry zgodnie z duchem postę­

pu ezasi i najnowszych ustawodawatw z no- 
minięciem pojedyńczych usiłowań zdążają­
cych do ograniczenia wolności adwokatury;
2) aby do rsp lłp racy  nad tym projektem i 
do anniet w tym przedmiocie powoływano 
takie zastępców z grona kandydatów adwo- 
kitury jako najbardziej interesowanych w 
przyaiłem ustosunkowaniu się adwekitury.
3) Nadzwyczajne walne zgromadzenie za­
strzega się już obecnie wobec pogłosek ja­
koby wedle rozmaitych projektów poszcze­
gólnych osób dostęp do adwokatury był u- 
zależaiony od jakiejś opinii w kierunku zau­
fania lub moralności kandydata, ażeby przez 
Izbę wypracować się mający projekt zawie­
rał podobie postanowienia i czynił zależnym 
dostęp do stanu adwokackiego od jakiejkol­
wiek kwalifikacji poza wymogami odbytych 
studyów i czasu praktjki. 4) Z powodu powo­
łania dotychczasowego przbWodnirią?ego do 
służby wojskowej wybrano dr. Mareckiego 
przewodniczącym a Turjańskiego wiceprzewo­
dniczącym Stowarzyszenia.

— N a D ar Narodowy Z go m a ja  zło­
żyli w Związtu Oiręgowym T. S, L :  Grae- 
daicy dyrekcji poczt na ręce p. Tuckitgo 
174 Mk. 30 fn., Towarzystwo dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa na ręce p, Biechoń- 
skiego 1000 M k , intendantura D, G, 0. 
Lwów, oficerowie 1566 Mk, 90 fn., siły po­
mocnicze kancelaryjne 547 Mk., szkoła w 
Dawidowie ze zbiórki 192 Mk. 61 fn. i do­
chód z przedstawienia 5?0 Mk. 20 fn, M. S. O, 
Centrala Lwów 343 Mk.

— A kadem ia m nzyezna. Staraniem 
instytutu muzycznego, p, Niemeutowskiej 
cdbędaie się w teatrze miejskim w piątek 
dnia 4 czerwca b. r. Akademia muzyczna 
na cel Tow. S trzi mogił Polskich bo­
haterów.

Kierownictwo instytutu daje wszelką 
iękojmię, że produkeya stać będzie na wy­
żynie artystycznej,

— Z k o m is ji czyszczenia m ias ta .
Wczoraj odbyło się posiedzenie miejskiej Ko- 
misyi ciyszczeiia miasta pod przewodnictwem 
r. Makowicza, Kierownik Zakładu ezyszize- 
nin miasta iaż M isteka zdzł sprawę z a kcyi 
oezfsiczenia ulic. Pomoc woskowa trwała 
od 27 kwietnia do 7 maja. Obecu.e używa 
się do ty  h robót jeńców. Gezjsrczoao już 
ulice śródmieścia, (L.elaicy I. i IV., a czy­
szczenie dzielnicy II i Yl. jest w toku. Za­
kupiona kilka par koni, miasto posiada za­
tem obecnie 9 par koni i 4 automobile, a 
beczkowóz automobilowy je9t zmontowany i 
wkiótce zacznie fuukcyoaować.

M nisterstwo zdrowia zobowiązało się 
dostarczyć 2 automobilów ciężarowych na gu­
mach. M aato rozporządza 133 robotnikami 
i 46 wózkami. W toku jest sprawa dalszego 
zakupna koai.

Następnie przemawiali rr, Wiksel, Ma­
recki, dr, Pappó, Usini, Jakóbczyński, Mar 
kowicz i Jaskólski. W sprawie zanieczyszcze­
nia targowiska na placu Teodora i ul. Ce- 
bulnej postanowiouo ua waiosek r, Ursiaie- 
no zarządz ć sprzedawanie na stragakarh 
tylko di godz. 2 po południu. Dla zapobie­
żenia zanieczyszczania ulic odpadkami, sia- 
■em i wapnem uchwalono zwrócić się do 
pułk, Hoszowskiego, aby nakładano kary za 
zaśmiecanie ulic, przez przewożenie główne- 
mi ulicami tego rodzaju artykułów. Posta­
nowiono wystosować do prezydyum miasta 
zapytanie w sprawie ustanowienia zastępcy 
in i. Misterki.

— Zwyelęztwo rn b la . Gdy w r. 1915, 
w czasie okupaeyi rossyjskiej ustanów mo 
we Lwowie kurs rubla na 8 K 32 b., obu­
rzenie było ogromne, Dziwny jest bieg rze­
czy. Po pięciu latacb, w chwili, gdy Bossya 
zwaliła się niemal w gtuiy i gdy car znikł 
bez £ladu, r u b e l  c a r s k i  odniósł zwycię­
stwo nad dawniej t ik  panouą*ą się koronąI 
Wjechał tryumfalnie do Lwowa z jeszcze 
bardziej wygórowrnemi żądaniami, D uś płacą 
sa rubla 2 K 35 hal,, a żądają znacznie 
więcej. Nieuchwytne w swej zawiłości opera­
cje  „czarnej giełdy" mają niezwykłe sytu­
acje,

— P o  co akuayr k w itn ą ł  Pytanie 
zbyt proste, aby je można było rczwjążać 
odrę- u. Odauwiedzi są rozbieżne. Wczoraj, 
przed d ą? ul cą św. Teresy, był?m wdiię* 
czny tym pięknym drzewom, że tę ulicj, 
Biczem td  nieba nie pobłog sławioną, na* 
p^łniają wieczorem swą tuU einą wonią. 
Zauważyłem jednak ze zgrozą, że kupa chłop­
ców obiaiła drzewa i zrywa c»łe kiście bia­
łego kwiecia, Powstrzymałem jednak w porę 
swój gesi obrirs-ma, widząc, jak w tej samej 
ch*.li strażnik magistracki, zaopatrzony d lr 
większej wygody w długi kij z nożycami, 
zbierał dla siebie i swoich najpiękniejsze 
giłązki. To mnie utwierdziło w przenonanin, 
że akacje o fiaro iu  ą swe kwiecie dziewien 
wszystkim tym, którzy je w J ą ć  chcą.

— Ze Z w iązke społeczno narodow ego.
Posiedzenie społeczno narodowego kluou 
radnych miasta odbędzie się w sobotę dnia



22 maja o godz, wpół do 5 po południa 
w KB on iis s in c ie \

Zebranie członków Związku społeczno 
narodowego odbędties:ę w sobotę o godz. (i 
wieczorem w pokoju klubowym„Benaissancu

— P osiedzen ie  K o m ite tu  „T ygodnia 
Czerwonego Krzyża* odbędzie się dsia 2 
maja o godzinie 4 po poł., w małej sali ra 
tuszowej, na które wszystkich, którzy brali 
udział w pracy w urządzaniu „Tygodni* 
Czerw, Krzyia* najuprzejmiej zapraszamy.

D rożyzna żarów ek spowodowała, ie  
w zduwiewaący szcsób kradną żarówki 
elektryczni, Wynalazek firmy elektro m icha 
nictnej „Witkowski & Pes hak, Lnów Skarb 
kowska 5* zabezpiecza żarówkę od kradz;> iy 
w chwili* kiady złodziej odkrę-a ją świecącą 
lub nieświecąrą, aygualw uą; aparatem al»r 
mowym. W alne dla właścicieli kinoteatrów 
kawiaiii, biur, kamieniczników, szaitzli 
zakładów naukowych i t. p. 61 żaie szczegóły 
u firmy wyżej wspomnianej.

fiepertnar Teatru miejskiego.
W sobotę 2% maja o godi, 3 po poł 

„Kupiec Wenecki*, komedya w 5 aktach 
Szekspira,

W sobotę 22 maja o godz. 7 wiec* 
„Manon*, opera Massenet’!,

W niedzielę 28 maja o godz, 3 po poł 
„Połndaica*, dramat Leopolda Stiffa.

W niedzielę 23 maja o godz. 7 wiecz 
„Krakowiacy i Górale*, komedyo-opera J, N, 
Kamiuskiego,

W iadom ości te a tra ln e . Od szeregu 
dni pracuje teatr aasz n*d nową sztuki. 
Stefana Żeromskiego „Ponad śnieg*, któn 
w Warszawie cieszyła się i cieszy dotąć 
nieby wałem powodzeniem. Sztukę Żeromski 
go przy goto <• uje się z wielką starannością 
tak pod względem artystycziym  jak i deko- 
ratywnym.

Pierwsze jej przedstawienie odbędzie 
się w najbliższy czwartek.

S tan isław  W itkow ski. S tn d y a  nad  
H o m erem . Kraków. Nakładem Akademii
Umiejętności.

Badania naukowe dokonywają się w 
ciszy gabinetów uczonych, zdała od zgiełku 
życia aodziennego. Szerokie koła publiczności 
zadowalają się poznaiiem  najogólniejszych 
wyników tych badań, usuwając od siebie 
prayk ą myśl o tej wytężającej, pełnej zwąt 
pień i zawodów pracy, jaka do nich prowa­
dzi. Dsiennik. żyjąc na powierzchni życia, 
rzadko pod jego rncbliwą taflę zapusztza 
spojrzenie, Przystępując do spawozdania z 
książki ściśle naukowej, mam wrażenie, ż» 
nie potrącam ani o rzecz błahą, bo mówię 
o książce uczonego polskiego z tej dziedziny, 
w której nauka nasza daje się wyprzedzać 
zagranicy i o Homerze który nie jest obcym 
iadaemu c ło w  ekowi kulturalnemu.

Prof. Witkowski jest wielk m uczutym 
znanym zaszczytnie poza granicami kraju. 
Panuje nad swym przedmiotem, jak mało 
kto, a przecież z pewfcem drżeniem zbliża 
się do kwettyi Homera Problem ten pocią 
g». pizepsść. Łatwo w niej utonąć i b ić  
przywalonym tern rumowiskiem wprost nie 
zmieruej literatury, jaka od dwóch tysięcy 
lat z górą pokryła Homera tak, ie  dziś, jak 
starą świątynię odgrzebywać go trzeba.

Dzisiejsze pokolenie wraca do starego 
pieśniarza z nowem uczuciem. Lat temu kii 
kanście ogarnitło zniechęcenie aa samą myśl
0 Homerze. Krytyka, załiszcza niemiecka, 
pocńła go na s'rzępy, rozkawałkowano Ujadę
1 Odysseję, a nie było przez długi czas n i­
kogo, kUby te krwawiące szczątki Absyrta 
zbierać zaczął. Nastąpił jednak zwrot sta* 
nowczy. Francuzi i Anglicy, mający więcej 
wrażliwości estetycznej zaprotestowali prze­
ciw tej barbariyńskiej a jiłowej metodzie. 
W yśmiało starego Wo ffa z jego teoryą po- 
eiyi ludowej, co b jn ijm tie j nie przeszkadza 
pokutować mu do dziś po naszych podręczni­
kach szkolnych. Trudno dziś uwierzyć, jak 
można było w tym poecie rycetskim i dwor­
skim widzieć — wiejskiego dudarsa. W podobny 
sposób załatwiono się z tymi, którzy wszę- 
dzie węszyli późniejsze dodatki i wydzielali 
ea'n pieśni, jako osobne poematy. Homer 
powcli zrastał się, lab iera ł życia, zarysowy 
wat się, jako indywidualność twórcza.

Na Hom ene wyrobiła się i wybujała 
krytyka i analiza tekstu Namiętność, z jzką 
prowadzono drobiaigiw e badania, zrodziła 
nieznośną pedanterję. Spiętrzono przed poetą 
taki og.om trudności, obciążono jego 8«mie­
nie ar tybtyczne tylu zarzutami, iż, gdyby je

posłyszał, wrzuciłby swą lirę do morza, po 
w im ając  mu pieśń wolną. Dziś wydano 
walkę pedantom, ale wiele trudności pozo 
stało. Jedu/m  z takich szkopułów jest X. 
pieśń lljady  t. zw. Doloneja, pełna sprze­
czności, niejasna, bałamuta*, wykazująca 
formy językowe, obce Homerowi Tą w łtśuie 
pieśnią zajął się uczony polski w swych 
„Studyach nad Homerem*.

Można powiedzieć, ie  mało się spotyka 
prac o tak nieskazitelnej budowie i takich 
zaletach metodologicznych, Autor omawia 
wpierw obecny stzn badań nad „Doloneją*, 
poruszając się swobodnie w olbrzymim ba­
gażu literackim, poczem na podstawie dokła 
dnej analizy treści przechodzi po kolei wszy 
atkie trudności, jakie ta  księga nastręcza, 
omawiając w następstwie charaktery o-ób 
tam występujących, język i wiersz, rzekomy 
charakter rdyaseiczn*. Reznlt*t tych badań 
jest tzk i: „Doloneja" powstał* po lljadeie, 
przeinaczona dla tego raiejBcs, które dziś 
w poemacie zajmuje, Możliwem iest, iż do­
dał ją poeta sam w starości, chcąc urozma­
icić swe dzieło przez eeenę nocną, pełną 
świeżych elektów, Ta ostatnia hipoteza wy­
jaśnia pewne braki i niedociągnięcia.

Jest to wynik nader cenny. Sąd tak 
ostrożny, obwarowany wszelkiemi zas rzęże­
niami wyraża pnec ie i nadzieję, że dalsze 
badan a mogą niejedno j*<s*°*« wyświetlić, 
tak, że tm  ostatni szkopuł, jakim jest j,Do- 
loneja* *n kuie, a wówczas Ujada  poedsta 
wi się naszym oczom, jako dzieło jednego 
twórcy Tędy prowadzi droga ku Homerowi 
zmartwychwstałemu. <7. p

O DEZW A
Ministerstwa JRolnictwa i Dóbr 

Państwowych do ludności 
rolniczej

w przedm iocie dzierżaw  przy m aso  wy eh.

Wypadki wojenne sprowadziły ogólne 
obniżenie produkcyi ro lie j w Polsce Wiele 
ziemi leży niezagospodarowanej, a ludność 
odczuwa dotkliwy brak zboża, które dla za­
spokojenia najpierwsiych potrzeb trzeba apro 
wadzać z zagranicy, podczas gdy podniesie­
nie produkcyi i należyte zużytkowanie ziemi 
d li celów rolniczych mogłoby potrzebom po­
wyższym w znacznej mierze zadośćuczynić 
Staje się tedy rzeczą birdso ważną ażeby 
jak najwięcej ziemi było uprawionej.

Dla osiągnięcia t»go celu uchwalił Sejm 
Ustawodawczy w oatstnicb czasach dwie usU 
wy, Pierws*a z nich * 18 lutego 1920 roku 
(Dz, Ust Nr. 17 z dn. 25 lutego 1920 r 
poi. 86) upoważnia Rząd do udzielania po- 
iyciek z kredytu w wysokości jednego mi 
liarda m rek na zagospodarowanie gruntów 
leżących odłogiem lub odłogiem zagrożonych. 
Drug* z 18 marea 1920 r (D. U. Nr. 28, 
poz. 165) poddaje obowiązkowi przymusowe­
go wydzierżawiania grunty leżące odłogiem, 
a zdatne pod uprawę rolną, których właści­
ciel lub posiadacz uprawić nie może.

Ustawa pozostawia * łiścieiebm  nieza­
gospodarowanych iżjików  rolnych możność 
ich wydzierżawienia w drodze dobrowolnej 
umowy w terminie przez uatawę wek za 
nym. Dopiero na wypadek, gdy właśeic;el 
z tej możności nie skorzy *ta, przysługuje 
organom rządowym prawo wydzierżawienia 
odnośnych gruntów w drodze przymusowej, 
W roku b;ełącym przysługuje to prawo or­
ganom rządowym w czasie od 20 marca do 
1 lipca.

W interesie całego społeczeństwa, w 
szczególności w interes;e każdego posiada 
c;a ziem', nie mogącego jej uprawić, oraz 
w interesie rodników, mających środki do 
uprawy, a nie posiadającyi-n ziem i, leży 
współdziałanie w podjętej akcyi. W tym . e’u 
właściciele i posiadacze grnntów, nie mogą 
cy"b ich uprawiać dla braku środków, czy 
z innrch  przyczyn, winni przedłożyć stiro- 
Ftwom wykazy niezagospodarowanych swych 
gruntów. Rolnicy zaś, którzy by mogli pra­
cować samodzielnie na roli, zwłaszeza bez 
rolni i małorolni, wi»ni zgłaszać się do 
komitetów gminnych Pomocy rolnej (w b. 
zaborze austrysekim — iw ieru-haośi *m n- 
■yih), ażeby otrzymać w miarę m in o śc i 
do uprawy niezagospodarowane użytki. Na 
>odstsw:e tych zgłoszeń zostaną spor;ądm 

ne wykazy gruntów nic zagospodarowanych, 
era* spisy rolników, pragnących wziąć ttk ie  
grunty w dzierżawę, poczem grunty te *o- 
stauą oddane kandydatom w dzierżawę przez 
starostów ua warunkach w ustawie wska­
zanych. Termin umowa dzierżawnej trwać 
może najdłużej do 1924 r,

Osoby, któreby przeciwdziałały osią­
gnięciu tych w interesie powszechnym po­
dejmowanych zadań, u s ta ją  pozwala karać 
grzywną do 100.000 marek lub aresztem do 
j miesięcy.

Nie wątpię jednak, że sama świado­
mość tego wielkiego zadania społecznego, 
rtóremu służyć ma ustawa, uczyni zbyte-

cznem stosowanie ksr, a podjęta akeya spot­
ka się z całkowitem zrozumieniem zo strony 
interesowanej ludności, gdyż jedynie tą dro­
gą ulżyć można ciężkim warunkom żywno­
ściowym, w jakich się Państwo ąnajduje.

Warsiawa, 29 kwietnia 1920.
M inister dr. Bardel.

Wieczór poezyi ekspresy mistycznej.
Wieczór poezyi ekapresyonistycznej 

urządtony onegiaj w sali Muzeum Przemy 
słowegc nie zrobił na mnie tego wrażenia 
jakie odniosłem w czasie recytacyi p.Standó 
lab na wieczorze poetyckim Wittlina, W dzi 
wny bowiem snosób przyszedłem nastrojony 
Wraeałbm z kościoła 0 0 . Dominikanów Gdy 
bym był nie wszedł do wnętrza, jego śnią 
de kopuły pozostawiłyby w duszy mojer dość 
miejsca dla wichrowatych utworów aajiow - 
szej poezyi. Ale ta priestronna, jasna, Gota 
nawa; kościoła po której rozsypało Bię słoń­
ce majowe prze* mnogie okna w kopule, co 
j©8t, j tk  dzwon promienny — zamknęła maie 
całego w swych nad wyraz słodkich ramio­
nach. Wypoczywałem duszą całą w chwili, 
gdy niebo błękitne wchodziło przez rozwar­
te podwoje, jak dziewczę o s'oąach białych 
i eichych, jak gołęMe,

V szystko już potym było dla mnie 
sgrzytem i porwane dźwięki nie mogły się 
skupić w jasnej kopule, wynosząeej się prze- 
demną w majestacie łsgodnynr i dobrotli­
wym Jed e t tylko W ittliua „Hymn o pogo 
dzie dueba* smugą kadzidlanego dymu po 
płynął do góry. Beszta, jak ofiara Kaina snu 
ła  się po ziemi, czarnemi. mętnemi kłębami.

Nie mogłem być z wami, ekspresyoni- 
s tyczu i poeci Mia’em w sobie tyle proitotr, 
ie  czułem każdą niesiczerość, która mnie 
bolała Wypowiedzieliście najpierw wstęp, 
który był dziwną miesianlną haseł, a poka­
zywał tylko, że zamiary wasze są nowe, ale 
to, co tworzycie nowem nie jest, Miało się 
kilka razy ochotę powiedzieć wam w prost: 
„Nie róbcie wiele hałasu o nic. Bądźcie poe­
tami, a zostawcie naiu sąd o tern, kim je- 
ate-cie i jak się nazywacie.*

Nie wym ieiiam  ani nazwiBk, ani ty 
tułów, Nie robiłem tego nigdy i nieciuję 
potrzeby tej rejestracyi bibliograficznej. Wi­
dię tylko jedno, ie  tak, jak law sie było, 
tak jest i teraz, kto jost naprawdę p ie 'ą , 
temu niepotrzebne są wszelkie teorye este­
tyczne, aby wypowiedzieć to, co cznje i aby 
to, co pisze było iow e i świeże. Natomiast 
krzykliwość „nowych* haseł leci kometą 
przez literacki świat, rodzi niepokój, ie  ten 
i ów zbiera się z bigażem swoim do drogi 
napowietrznej i własnych ibrrydeł aie ma­
jąc czepia się ogona komety, a ogon rośnie, 
wydłuża 8'ę, rośnie i jakby powied**al Wy- 
8*i“ńiki „wielki z tego swąd idzie pc całej 
literaturze*.

O.o, dlaczego nie patrzyłem na poetów, 
którzy te utwory czytali. Wzrok utkwiłem 
aa młodej dziewczynie, siedzącej tu i prze- 
demną. Z czarnej, futerkiem br&mowanej 
sukni wyłoniła eię szyja biała i lewe ramię 
takie jakieś okrągłe, równe. Bp kojne... Gzy 
potrafi ie w słowacn wyrzeźbić takie ramię, 
wy którzy rztźbić swych wierszy nie chce­
cie? A zotym gdy wracałem, pachniały 
akacje, Doprawdy, dzień ten ma;owy nie 
znosi dysw aaiow  poezyi ekssreayoniityczuej. 
T rtchę drżącą dłonią biorę Słowackiego:
Pozwól tam szojrzeć zawróconej głowie, 
Widzisz tę tęczę na burzy w parowie?
Na mgłach zrebrzystych cała się rozwiesza; 
Nic jej nie zburzy i nic jej nie zmieaza.

Jan Parandotosfa.

Jak zwiększyć wydajność pracy?
Delegat Lici pracy z Warszawy, inż. 

Sw ątkowski lazuajomił wczoraj grono słu­
chaczy w sali Kasy i ł  i Koła lit.-art. z nowo­
czesną metodą organizacji pracy, która z 
w ielkieai korzyściami stosowana jest w Ame­
ryce, W chwil1, gdy od sumy wytwórczości 
w każdym kierunku zależeć ma odrodzenie, 
dobrobyt i przysGość Państwa nastegi, uwa­
gi te są bardzo na czasie i żałować należy, 
ie  większa liczba osób zarówno ie  świata 
przemysłowców jak robotiików nie przybyła 
na wykład. M że dzisiejszy odczyt p. Świąt­
kowskiego w Tow, Poliieehnicznem zwróci 
większą uwsgę tych sfer.

Prelegent podniósł słuszność nawoły­
wań prasy do zwiększenia wydajności pra- 
cy, gdyż tylko wzmożony wysiłek całego na­
rodu może zapobied* zależności ekonomicznej 
Państwa Polskiego od obcych. Zwiększona 
produkeya fabryk uczyni towar tańszym i 
umożliwi wywóz jego zagranice, podwyższy 
wartość waluty i wzbogaci nasze Państwo. 
Gzy to jest wykonalne? Drogę do zwiększe­
nia w ydtności pracy wynalazł przez 80 la­
ty w Ameryłe inż. Taylor, stwarzając nowy

teoryę, której zastosow ani daje trzyirotni® 
zwiększoną wjtwóreześć pracy fizTesnej.

Najważniejsze są badania nad u***01 
uieniem robotników i przeznaczeniem 
do tego zawodu, w którym najwięcej mogl'* 
by produkować. Stworzono w tyra kierunk® 
osobny dział nauki, określając właściwo®®1 
różnych usposobień, wrażliwość oraz WJ- 
dajneść pracy w chwili przygnębienia. MM* 
czema itd. Stwierdzono, że każdy robotni* 
przy dobrej woli może pracować o wie*® 
tzybciej, lepiei i wydatn ej, lec* nie wolno 
zbytnio przedłużać pracy Bobotuika n*l«U 
szanować niotylro z pobudek ludzkich, ul® 1 
ze względów ekonomicznych,

Ciekowe jest, że reformy wprowadź®*® 
w fabrykach amerykańskich stopniowo i *>® 
masowo, ale traktując z osobna z poszc*®' 
gólnymi robotnikami, którzy zobowiązywał* 
się pracować według o k r  ślonych ściśle P®‘ 
większonych norm z* podwyższoną opluty 
z początku dobrowolnie, później pr*J' 
musowo,

Przytocione cyfry statystyczne wykatO* 
ją niesłychaną róinieę w wydajności pr»«? 
po wprowadzeń u refarmy i olbrzymie ko­
rzyści dla robotaika, fabrykanta i całego 
Kraju. System Taylora polega przedewszy®!* 
kiem na zbadaniu ruehów robotnika prsf 
pracy i zaprowadzeniu jak n*jw:ęks*®i 
oszczędności energii, Prze* zastosowanie no­
wych z»s8d p rc y ,  odnneenie wszelkich nie* 
potrzebiych ruchów, zastosowanie odpowie* 
dnich narzędzi, ułatwienie pracy i stosowa­
nie w porę spoczynki znacznie mniejsza 
liezba robotników produkuje więcej niż po* 
przednio większy Ich zastęp, przyczem fa­
brykant płaci ia  robotę o połowę mniej, 1 
robotnik w tym samym czasie bez więksi®’ 
go zmęczenia zarabia o 5 0 —70 pre, więcej' 
Gzy nie genialny wynalazek?

Prelegent dodał parę uwag, w jaki spo 
sób powinien sobie przełożony zjednyw*^ 
przyjtiń  i życzliwość podwładnych i zachę­
cić robotników da wydatniejszej pracy, * 
końcu dodał, że w przyszłości, gdy dojdzie­
my do dobrobytu Państwa i narodu, będzie­
my mogli zwoliić tempo pracy i pamięta^ 

tern, by żyeie pracowite było także przy* 
jemnem.

W celu prowadzenia badań w kierun­
ku organizaeyi pracy zawiązano w Warsza­
wie „Ligę pracy*, do której każdy moi® 
przystąpić Z radością podnosimy, że Liga 
budzi wielki entuzyazm i zyskuje wielu człon­
ków wśród młodzieży.

W dyskusyi nad odczytem inż. Ś w i ą t ­
k o w s k i e g o ,  podniósł b. poseł do parlamen­
tu dr. Wielowieyski jako członek Ligi pracy 
i od wybuchu wojny ukwalifikowany robo­
tnik w dziale motorowej uprawy roli, oeho- 
tnik Korpusy silnikowego W. P. doniosłość 
problemu należytego zastosowania praóy Z 
uniknięciem niesłychanego tejże marnotraw­
stwa. Umiemy walczyć za Ojczyznę — si® 
śmiemy dla niej pracować: stąd m i l i o n y  
ha c h w a s t ó w  — blizko t y s i ą c  pin* 
g ó w  m o t o r o w y c h  na objętym przez Pol­
skę terenach rdzewieje po polą^g zaiaiasl 
pracować intensywnie, z zaitosuwaniem ** 
sady raakiymalaego wysiłku przy eałć? 
uwzględnieniu oszczędności sił ludzkich, c® 
mogło było d»ć już i a  rok 1920 plon wy* 
atarcza ąey do wyżywienia armii a znacsP® 
zabezpieczenie wyżywienia ludnoś i i utrzy* 
mania wartości waluty. Projekt odnośny* 
przedstawiony w lecie 1919 na ręce Mini­
stra Bilińskiego opiewał nz stworzenie ko­
sztem Skarbu korpusu wyszkolonych, z woj­
ska odkomenderowanych oraciy, którzyby 
przy p o t r ó j n e j  z m i a n i e  personalu w 
dzient ej i nocnej pracy a naleiytem  zaopa­
trzeniu w potrzebne środki naprawy i popę­
du, dostarczone przez wędrownych werkrai- 
striów pod ukiem inżynierów — zadani® 
temu mogli podołać. Żia praca takiego sespo; 
łu prowadzoią byłaby na podstawie owej 
Taylorowskiej metody (scientific rnenage- 
ment), króra jest jedynym środkiem podnie­
sienia wydajności praey ludzkiej w jej za­
stosowaniu do maszyn — to pewne... Nie­
słychany koszt ich spraw ieiia a nawet na* 
prawy i zależność na tym punkcie od 
zagranicy — stawia ten postulat: maksy 
mtlnego ieh wyzyskania p riy  pomocy kapi­
tału obrotowego objętego w utrzymaniu obsłu­
gi i środków pędnych, tak obficie zawar­
tych w głębinach roponcśnyeh i węglowyebt 
ako jeden z nzjwainićjszych postulatów eko­

noma narodowej w czasie obecnym,
Mówca popiera myśl rozwinięcia ener­

gicznej akcyi na polu uświadomienia społe­
czeństwa, a t-m  samem i sfer rządzących 
Rzeczypospolitej na puikci* w s t r z y m a *  
n i a  n i e s ł y c h a n e g o  m a r n o t r a ­
w s t w a  b o g t e t w  n a r o d o w y c h  zawar­
tych w ziemi i pracy polskiej, które nas 
mogą postawić na ciele całego wsohodn 
—uropjr i ugruntować nasze stanowisko ró­
wnorzędne wśród najkulturalniejszycb spo­
łeczeństw.

Mowea dziękuje serdecznie prelegento­
wi za podjęcie tak doniosłej inicjatywy n» 
obszarze Małopolski — wnosi natychmi* 
stowe zawiązanie oddziału lwowskiego Lig* 
iracy — opartego, ja t  w Warszawie o S to -



żdym D. 0 . GL względnie D. 0. E. istnieć będą 
urzędy filialne, w których obok dowódcy 
wojskowego zasiadać będzie dwóch ławni­
ków, wskazanych przez miejscową organi- 
zacyę odnośnych właścicieli grantów,

Te komisye będą prowadziły dozór nad 
pracami wykonjwanemi w danym okręgu 
przez miejscowe organy, będą składały spra­
wozdania na ręce Eomisyi centralnej, której 
przedstawiać będą wnioski i postulaty po- 
szojególnych gosyodsrstw

8. Miejscowy Zarząd gospodarczy bę­
dzie z zasady oddany w ręce odnośnego wła­
ściciela gruntu łub jego zastępcy, Zarządca 
tik i będzie podlegać kontroli Eomisyi okrę­
gowej — będzie pobierał dla adm inistracji 
kwoty, prowadził te i odno/Ya rachunkowość 
i składał raporty, za co otrzyma normalne 
wynagrodzenie, oparte na stałej płacy or<z 
udział w czyetym dochodzie, a takie pełne 
w naturze dla sienie oraz rodziny utrzy­
manie.

9. Transporty odnoszące się do tego 
przedsiębiorstwa, korzystać będą ze wszyat 
k ;ch przywilejów i g» arancyj jakie przysłu­
gują tr»naportom sc,śl« wojskowym na wszyst- 
k«eh d rog^b  lądowych i wodnych będących 
we władaniu Rządu Rzeczypospolitej, Wszyst­
kie korespondencya i przesyłki pocztowe i 
telegraficzne będą traktowane na równi 
z wojskowemi i będą wolne od opłat.

10. Ewoty, przypadaiące na podstawie 
odnośnych umów dzierżi.wgyeł i wynagro­
dzeń służbowych, nie będą podlegały zaję­
ciu sądowemu i będą finansowane przez kasy 
państwowe.

11. Urn iwy o objęcie inwentarza robo­
czego, a w szczególności silników transpor­
towych i rolniczych przez władze wojskowe 
od osób prywatnych będą uregulowane na 
podstawie osobnego rozporządzenia.

1 1  Wykonanie powyis ych przepisów 
spoczywać będzie w rękach Ministerstwa 
wejuy w porozumieniu z wyżej wymienioną 
Eomisyą, w której skład wejdą reprezen­
tanci M inisterstwa rolnictwa, aprowizacji, 
kom unikacji i robót publictnycó.

Dzisiejsze wprowadzenie powyższego do 
stosunków w Police dostosowanego projektu 
jest sprawą tak wainą, jak sprawa obrony i 
utrzymania polskiej własności k<esowej w 
ręn .ch  polaki ch, oraz sprawa wyżywienia 
arm:i. Ze po odebraniu tej własnośei z rąk 
grabieżców samodzielne gostcdarowanie p ry ­
watnych właścicieli przez d iu jie  lata będzie 
niemoż iwe, a uruchomienie i maksymalna 
ich produkcya musi być dla całego Państwa 
jednem z najważniejszych ż ideł bogactwa 
i wykywieaia jego przemysłowych okolic, 
przeto poiostaj.i podjęć e tego zalania przez 
armię polską, która wyposażona we wszy­
stkie środki obrony tych kresów przed po­
nownymi najazdami, z pełnem zrozumieniem 
dost jeństwa produktywnej, dla jogo władne­
go wyiywienia sluią^ei pracy na narodowjm 
*agon:e, podejmująe tradycje dawnych w ie­
ków takie w przeprowadzeniu i ochronie 
świeiej kolonizacyi wewnętrznej bezrolnych 
rodaków z zachodu, wartość tych tak rozle­
głych a żyźuyeb k res’w R zer ypospolitdj do 
nejwyizzej pod Mesie potęgi.

Walka z tyfusem.
W arszaw a. Rada Ligi narodów uchwa­

liła na cele zwalczania tyfusu plamistego w

Polsce sumę 2,000.000 funtów stterlingów, 
co wedle dz^ejzego kursu wynosi 2 miliardy 
550 milionów marek polskich,

Fermenty gdańskie.
G dańsk. Omawiając ostatnie posie­

dzenie Rady miejskiej w sprawie lasów Oli 
wy i Sopotów. «a którem wsiyscy niemal 
mówcy wystąpili gwałtownie przeciw Polsce, 
pisze Gazeta Gdańska: Doszło wreizcie do 
tego, ie  niezależny socjalista Mana zwrócił 
uwagę rozwydrzonych aacyonaliitów nie 
mieckinh, is  jeżeli tak dziej pójdtie, to z 
tego wyniknie na pewno poważniejszy za­
targ dyplomatyczny z Polską, bo prasa już 
to zrobi, aby rzecz należycie rozdmuchać,

Delegacya robotnicza angielska 
w Moskwie.

P ary ż . (Padio) Tetnps ogłasza tele 
gram bolszewicki z Moskwy donoszący, że 
angielska delegacya robotnicza przybyła do 
Moskwy w niedzielę wraz ze skandynawską 
de'egacyą robotniczą i prezydyum amery­
kańskiego Czerw. Erzyła. Jeden z komisarzy 
ludowych oświadczył w przem ów ieru powi- 
talnem, że gdyby 6 milionów robotników 
a ig  elikicb podniosło owój głos, wówczas 
lud rossyjski przezwyciężyłby wszystkie tru- 
duości i czerwony sztandar powiewałby n a  
całą Anglią.

Krętactwa niemieckie.
B y to m . Fomimo zdemaskowania ze 

strony polskiej, niemieckich fałszerstw, do­
tyczących rzekomego zbrojnego sprzysiężenia 
polskiego na Górnym Slązku, wrocławska 
Shles Volks-Ztg. odważa się ogłaszać w dal­
szym ciągu różne rzekoma tajne dokumenty 
polskie. Ostatnim tik im  dokumentem jest 
rzekomy rozkaz polskiego sztabu generalnego, 
który wzywa taine organizacye na Górnym 
Slązku do przedłożenia wykazów osób szcze­
gólnie zasłużonych, w celu odznaczenia ich 
orderami za wierną służbę, k„óre „dziadek 
Piłsudski* — jak się wyraża pismo — usta­
nowił dla żołnierzy polskich na Górnym 
Slązku,

B y tom . Strajk dzieci szkolnych z po­
wodu opo-n go stanowiska nauczycieli nie 
ubeckich, wobec nauki języka polskiego, roz­
szerza się coraz więcej na Górnym Slązku, 
Lzdność wiejska wypędza nauczycieli tych 
ze swoich gmin. Dzieci szkolne organizują 
same posterunki strajkowe, które m e dopu­
szczają do szkół nieuświadomionych lnb ła- 
miatrajków. Sprawa szkolna ataje się na 
Górnym Slątkn coraz poważniejszą.

Składki na Górny Slązku
Na ręce przewodniczącego wydziału Sto­

warzyszenia urzędników i funkcyonaryuazy 
Admfu istracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr, Bronisława Świątkowskie­
go wpłynęły w dalszym ciągu na rzecz po­
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
sk ładki:

(Ciąg dalszy).

Wiśniewska 20 kor u, dr. Polus.jński 
20, Belina 20, dr. Starzyński 10, Wernero-

w a r z y s z e i i e  T e c h n i k ó w  jako wska­
zany i kompetentny ośrodek odrodzenia Pol­
ski przez podniesienie poziomu i wydajności 
pracy.

W  imieniu Niewiast poł gieh przema­
wiała także gorąco p. E o z ł o w s k a ,  żąda­
jąca powtórzenia z. o dębnych referatów i na­
rad we Lwowie i na prowiscyi celem naj­
szerszego spopularyzowania tej zbawi zej 
tendencyi.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Dzierżawy gruntów dla wyżywienia 

Wojsk Polskich.
Celem podniesienia wydajności ziemi; 

leżącej na kresach wschodnich w wielkie’* 
ilości odłogiem i dostarozenia armii artyku­
łów żywnościowych, we własnym zakresie 
wyprodukowanych. D. 0. G. Lwów D, 0 . G. 
Lublin podjęły samodzielną gospodarkę rolną 
na wydzierżawionych na rachnnek adurai 
stracyi wojskowej folwarkach. Myśl ta, zdro­
wa i zbawienna, dawno już została rozwi 
n*ęti w memoryale, wniesionym jeszcze w 
1918 r„  na ręce pierwszego M inistra apraw 
wojsk. gen. Wroczyńskiego przez szeregowca 
wojsk samochodowych dr, Wielowieyskiego,

Celem osiągnięcia możliwie najwię­
kszych plonów na zniszczonych lub zagrożo­
nych przez wojnę lub anarchię obszaraeh 
kresów rschodnich  Rzeczypospolitej posta­
nawia się, co następuje:

1. Na wojną lub anarchią znisz zonych 
grustac 'i wschodnich kresów Rzeczypospoli­
tej podejmie władza wojskowa ndnośiych 
okręgów —  na podstawie fakultatywnych 
umów z ich właścicielami, na koszt i ryzyko 
Państwa, zagospodarowanie dzierżawne na 
podstawie normalnego w danej okolicy pra­
ktykowanego czynszu,

2. Zagospodarowanie rozpocznie wyró­
wnanie i wrgóle reitytneya dawnego stann 
tych gruntów ręką ludzką, jakoteż ryczałto­
wa naprawa koniecznych d’n gospodarstwa 
zabudowań.

3. Do przeprowadzenia właściwe! m ra- 
wy bedą użyte zaprzęgi względni* sikuci 
należące do armii wraz z wojskową obsługa, 
na podstawie szczegółowych przepisów, do 
użytku oddane prywatne s;ły pociągowe oraz 
odpowiednie narzędzia rolnicze, których ma­
ksymalne zużytkowanie będzie zadaniem od­
nośnego dowództwa

4 Nasiona dostarczane bedą pod kon­
trolą jakości ie  strony M inisterstwa rolni­
ctwa z zapasów państwowych Nawozy sztu­
czne, również kontrolowane przez fachowe 
stacye doświadczalne, będą pobierane na i*  
chunek Prństw a w ich miejscu produkcyi i 
dostawiane do m iejsca ich zużytkowania, 
gdz>e będą utrzymywane w ewidenuyi i pod 
odpowiednią użyte kontrolą.

5. Zbiory odnośnych plonów odbywać 
aię będą również na rachunek Państwa i do 
państwowych oddawane składów,

6 Zarząd tero  przedsiębiorstwa p ań ­
stwowego bęlzie sie znajdował w rękach 
Ministerstwa wojfcy względnie dowództwa 
srm ;i, która kierow ić nim będzie w p i yito- 
sowanin do wojennych względnie państwo 
wyeh potrzeb.

7, Jako organ frehowy doprowadzenia 
tego zarzado dz*iłać bedzie komisya sgrarno- 
m jskow a ze współudziałem fachowców sta­
nu eywiinegs innych Ministerstw. P riy  ka-

Baronowa Prozy. 57)

NIEUCHWYTNY PIEORZENIEG
(Z amfiłlłkiefo).

ęGiąg dalszy)
CnauTelin pochylił się naprzód nad sto ­

łem i oparł brodę na ręko; Oollct również 
nachylił się do niego i obaj ukradkiem oglą 
dnęii się p n a  siebie, czy jakieś ciekawe u- 
cho ich nie podsłuchuje. Teraz zapłonęły 
blade oczy ChauYehn’a nienawiścią i niena­
syconą chęcią zemsty, tak silną , j*k żądza 
krwi Gsilofa; chwiejne światło łojówek rzz- 
eało groteskowy cień na jego czoło, a nsta 
jego przybrały tak ostre linie zaciętrgo okru­
cieństwa, że brutalny prostak spojrzał teraz 
na niego ze zdum ien ien , węsząe tu jakąś 
głębię uczuć dla siebie niepojętą, Powtórzył 
swe pytanie szeptem:

— Jakiej broni chcesz użyć na tego 
przeklętego szpiega, obywatela?

— Chcę go zhańbić i ośmieszyć I — 
odp<.rł tam ten spokojnie.

— Bal
— Dam mu w zamian życie żony i 

własne.
— Tn kobieta cię jnż uprzedziła.. on 

odmówi.
—- Zobaczymy.

— To są szalone myśli, obywatelu i 
złe oddasz u ł y  Tb prblice oszczędzając jej 
najgorszego wroga.

Długi, scrJastyrzny śmiech w y rra ł się 
z ust CbauyeMu’*,

— Oszczęatić go? —- Oszczędzić Czer­
wonego Biedrzńeeal... — krzyknął:

— Nie, obywatela nie obawiaj aię tego. 
Wierz m i, mam plan w głowie, który obali 
i unicestwi tego znienawidzonego przez nas 
człowieka, lepiej niż twoia g iotyna; p ia t 
który z ubóstwionego bohatera pół-brga An­
glii uczyni przedmiot nienawiści i po­
gardy.. Ach, widzę, że zaczynasz mię rozu 
m ieć .. Cl ę go t»k okryć śmiesznością, aby 
już tam a nazwa tego m ycr*  żuego kwiatka 
wzbndxała śmiech i lekceważenie. Tylko w ten 
sposób nwolnimy się od tej istnej zarazy 
szpiegów angialskich, wówczas jedynie eała 
ta  Liga Czewomgo Biedrzeńaa stanie aię 
cismś przebrzmiałem, gdy jej przywódca 
stawiany teraz na piedestale pół boga, będzie 
zmuszony szukać ucieczki w samobójstwie, by 
ujść pogardy całego świata

Chauveiin. mówił cicho, prawie szep­
tem , a echo ostatnich jego słów nkonało w 
wielkim zaniedbanym pokoju, jak długie 
westchnienie. Nastało teraz śmiertelne mil­
czenie; sNchać było tylko szum w iatra na 
dworze i miarowy odgłos kroków, warty, p il­
nującej drogocennej zakładniczki w Nrze 6.

Obaj patrzyli teraz prosto przed siebie,

Collot d ’H erbois u l  pół z  niedowierzaniem , 
pół z lekceważeniem, n ie  aznaw -ł ty -t. p la­
nów. które wydawały mu się dziwaczne *  

niezręczne; on lub ił tylko prosty proceder 
Bummarzoznego śledztwa, gilotyny, lub swo­
ich kapitaln ie obm yślanych „topieli*. N<e 
pojmozrtł on, że śmiesaność czy hańDa może 
uniceatwić człowieka w jego działalności i 
wolałby usunąć na  kok C nauyelie’a, obciąć 
głowę tej kobiecie na górze a potem  ęróDo- 
wać, ozy uda s<ę pochwycić jeszcze i jej męża.

Lecz rozkazy Eomitetn Fublicinego 
Bezpieczeństwa bYy bardzo stanowcze: mizł 
on być doda ly Chauvelin’owi jako pomocnik, 
nie zwierzchnik i miał go słuchać we 
wszystkiem. Nie śmizl wię przywłaszczyć 
sobie tntaj żadnej inicjatywy, bo gdyby mu 
się potem nie ud-to, czekałaby go straszli­
wa kara.

Zadowolony mógł być przynajmniej z 
tego, że Chauzelin zgodził się na jego nro- 
)«kt zgilot\ eowania jednego członka każdej 
rodziny w Euulogne na wypadek gdyby Mar- 
guericie udało się uciec.

Podał ten projekt, czuiąa, ie  plany 
Chanydin’a były jakieś bardzo skompliko­
wane i niejasne a przsdewssy >t nem niewy­
starczające i ie  może pomimo wszystko ten 
angielski awanturnik i jego żona jesz ze raz 
go wystrychną na dndka, a wi * dy zostanie 
wielka ki wawa rekompensata rzezi w Bou- 
logne

wiez 2. Eipkowski 1. P a ,ąko# i 2, Walcze­
wska 3, Switalska 2, Hońska 2, Bednarska 
10 kor,, Diakówna 2 kor.. Huński 3 kor., 
Diakówna 2, Hoński 3, Maryan Hałajewski 
10, Jan  Maszkowski 10, Popiel 20, Csillig 
20, Goneowicz 20 Bednarczyk 10, Witz 5, 
Stępień 10 Rogulski 5, Eozakiewiczówna 5, 
Stanisława Jajuiyńskz 5. Richter 5, Stani­
sław Gardoliński 10 M Brzozowska 5, Li­
sowska 5, Szaliński 10, Lewicka 5, Antoni 
Markowski 10, Figiel 5 Dudziński 200, Zofia 
Balwierczakówna 10. Józef Biodro wicz 5, W ła­
dysław B?gusi 5, Andrzej Bugiera 10, Ea- 
rol Ciombor 10, Jan  Czerwiński 5, Antoni­
n a  Dwornleka 5, Zofia Fripplowa 5. Józef 
Gawlikowski 10, Andrzej Haliński 10, Wła­
dysław Inglot 5, Bronisława Jaykówna 5, 
Jerzowski 5, Alfred Jędrzeiowsti 5, Marya 
Euczyńska 4, Józef Euraziewicz 40, Stani­
sław Cbytło 10, Mackiewicz 5, Stauisiaw 
Mahorowski 5, J, Moskal 5, Leon Niemiec 
4, Władysław Opaci 5, Eugenia Piątkowska 
4, Bronisława Piętniewiczówna 5, Jarób  Po­
krywka 5, Aniela Procbownikównf- 5, Ma­
rya Lisówna 5, Woje ech Pudełko 10, W ła­
dysław Radwański 10, Franciszek Rogoziń­
ski 10, Józef Sarwa 50, Mieczysław Strze­
lecki 5, Jó ief Stramik 10, Jędrzej Styrkosz 
10, SUnisława Szczęsna 2, Janina Topor- 
kówna 10, Antoni Turkowski 5, Tadeusz 
Wrześniowski 50, Józef Wyszatycki 10, Mie­
czysław Zieliński 40, Tadeusz Łodziński 30, 
Feliks Chmielowski 20, Julian Bogaciewicz 
20, Jan Grabowiecki 20, Dawid Bergstein 
10, Ediimierz Jankowski 10, Władysłzw Ha- 
niszewski 6. H -iena Hflbnerówa* 10, Serka 
Horsihowsk* 10, Gregl;ńscy 15, Buiarska 
10, dr. Wróblewski 20 Nechele’ 6, Mauez
10. Dominik Ptasznik 5. Józef Zbroniec 5, 
Grono nauczycieli i młodzieży dyrekcji gim- 
nazyum w Tłumaczu 100 koron.

Ig ie ln y  i ońpówiedzi&iny reduktor; 
STANISŁAW BOSSOWSK7.

NADESŁANE.
Za tę rabTykę Badckeya ni* bitrsr odpowiMiiclneMt:

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n a iia i i n i i i i a i a i i i a a i i
■ Z a k ła d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n l c z n y  ■

: Leopolda R ottera  i
J L w ó w ,  p l .  S m o lk i  5  (Kino Marysieńka). J

Edmund Żychowicz
Arcnltekt konc. budowniczy 

w e  L w o w i e ,  Z y b L i k i e w i o z a  S

W Y K O N J J E  PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W  ZA ­
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYL

W "  T ■ _  dla pań i panów oraz komple-
K l p l  1 7 1 1 9  tne wyprawy ślubne także z 

dostarczonego materyatr w 
IT reuJo^w ej P a b r y c e  B le l l z a a - s r  

S Z Y M O N A  R A D A  
Lwów, nllca słowackiego L. 2.

Lecz Chauyelin był zupełnie zadowo­
lony. Wiedział on, że w obecnych okoliczno­
ści u cL ani Sir Percy, ani Marguerita nie bę­
dą próbowali się wymknąć. E z  ambasador 
mieszkał był w Anglii, znał pojęcia klasy 
społecznej, do której tych dwoje należało,
i był przekonany, że żadne usiłowania uwol­
nienia L ’dy Biakeney nie b ęią  przedsię­
wzięte, jak długo obeciy, nieludzki rozkaz 
przeciw podporze każdej rodziny będzie trwać 
w swej mocy.

O taki Środki ostrożności były najzu­
pełniej wystarczające, CbauF ,,in był o to 
spokojny. W priMeiągu 24 godzin będzie miał 
w ręku cało wieka, który go tak zuchwale 
wykp.f przed rokiem; dzisiejszej nocy zaś 
mois spać spokojnie — całe miasto będtie 
trzymać straż nad cenną zakładniczką.

— Pójdziemj teraz Bpać, obywatela — 
zaproponował koledze, który zmęczony i zły 
przerzucał mu napiery na stole. Trzeszczący 
szelest, który priytem  robił, drażnił rozbite 
nerwy CłfśuTelin7a Chciai już ra i  być sam, 
a obecność tegc uepnnega gbura p .n ła  mn 
uroezjaty nastrój.

Eu jego aadowoleniu, O dlot m rnksął 
ccś kwaśno, ale twierdząco. Powoli i leniwie 
wbU ' z krzesła, przeciągnął członki, otrząsł 
się znowu, jak piee i skinąwszy swojemn ko­
ledze głową, nez słowa wyszudł z pokoja.

(Ciąg dalszy nastąpi),



i
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ucytacye.
E  1194/12 E. 337/12, E. 3101/13, 

E. 3755/13, E, 203/18, E. 31/20, E. 10/19. 
W są*jie tutejszym Diuro E r. 11. odbędzie 
się lieytacya n zstępujących nieruchom, śei: 
1, a j gospodarstwa wiejskiego w Zswis>ni 
Nr. 193 wyk. hip. ocenionego na 29.429 kor, 
40 h , b) gospodarstwa wiejskiego w Zawi- 
azai E r, 1168 wyk. bip ocenionego aa 402 
koron dnia 2 lipcs. 1920 o godz. 11 prted 
południem; 2 gospodarstwa wiejskiego w Woj­
sławicach Nr. 418 w: k. nip, ocenionego na 
1.231 kor. 86 h. dnia 22 czerwca 1920 r. 
o goaz. l i  przedpołudniem ; 3 domu w So­
kalu Nr, 922 wyk. hip. ocenionego na 2 772 
koron dnia 28 października 1920 o gcdi. 9 
przed południem; 4. gospodarstwa wiejskiego 
w Kopytowi* Nr. 574 wyk. hip ocenionego 
na 1,105 kor. dnia 28 października 1920 r. 
o godzinie 9 przed ptłudaiem ; 5. domu 
miejskiego w Sokalu Nr, 1434 wyk. hip. 
ocenionego na 28 070 krr. dma 2 lipea 1920 
o godzinie 10 przed południem; 6, połowy 
domu miejtik ego w Sokalu Nr. 1092 wyk. 
hip. ocenionego na 13.133 kor. 50 h, dnia 
2 lipca 1920 o godz. 9 przedpołudniem ; 7. 
posiadłości wiejakiej w Korczynie Nr. 193 
wyk. hip. ocenionej n i  500 kor, dnia 2 lipca 
1920 r. o rfodz. 11 przed południem. Naj­
niższa ofeita a  tej której sprzedaż n e  ńa- 
stijjii wynosi ad 1, aj  19 619 kor. 60 h., 
ad 1. b) 268 kor., ad 2. 615 kor. 93 h., 
ad 3. 1.386 kor., ad 4, 552 kor. 50 h., 
ad 5. 14 035 kor,, ad 6. 6.566 kor. 75 b.f 
ad 7. 500 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenty mole każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w oddziale kancelaryjnym na 
odwrotnej stronie oznaczonym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tacy a byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, przed rozpoczę 
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro 
diaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia,

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomi się 
o dalszych wydarzeniach tego postępowaniu 
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i nie 
wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

Sąd powiatoay. 
Sokal, 15 maja 1920. (4713)

ta m a ite  kbwieszcreniao
0,1 . 374/18 (13). Przeciw Nykole Dow- 

haniukowi Lesia ze Słobódki polnej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Gwoźdźcu przez 
M&ryę Pslij Wasyla ze Słobódki polnej po­
zew o zwrot owcy i jagnięcia z?n. Na pod­
stawie pozwu względnie apelacji wniesionej 
do sądu okręgowego w Kołomyi do lcz. BG.
III. 201/19, gaj pozwanemu wezwanie ao 
rozprawy duręczon> m nie zostału, Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się p. 
dr. Juliana Sobelsohna adwokata krajowego 
z Gwożdzea kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki tenże w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
n i e .

Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoźdi cc, dnia 5 stycm ial920. (4597)

C. I. 168/20 (1). Przeciw Pinkasowi 
Gleieherowi z Gorlic, którego miejsce pobytu 
jest nieznane wmiesimy został do są u okrę­
gowego w Jaśle przez Izraela Gleichera poz w 
o zniesienie spólności realuuści. Na podsta­
wie pozwu wyinacztnu pierwszą audteneyę 
na dzień 16 kwietnia 1920 gods. 9 rano. 
Celem strztżenią praw Pinkasa G .uch a a  
ustanawia się p. dr. Gabrjszewskiego w J a ­
śle kuratorem.

Teuże kurator zastępować będzie Pin- 
kasa Gleichera w rzeczonej sj r  wie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądne 
Bip mie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Jasło, dnia 23 marca 1920. (4625)

C, I. 876/18 (11). Przeciw Nykole Dow- 
haniikow i Lesia ; j tSLobódki p lnej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony %o>
stał do sądu powiatowego w Gwożdzcu pne*

Annę Onufiejezuk Iwana ze Słobódki polnej 
pozew o wydanie 1 owcy i 2 jagniąt zpn. 
Na podstawie tego pozwu względnie apelaeyi 
wniesionej do sądu okręgowego w Kołomyi 
do lcz. Bc. III, 202/19 gdy pozwanemu we­
zwania do rozprawy apelacyjnej durętzenem 
nie zostało. Celem strzeżenia praw pozwa­
nego ustanawia się p. dr. Jul.ana Sobelsohna 
adwokata krajowego w G^ożdzcu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki tenie w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Gwcździec, dnia 5 styczn a 1920, (4597)

C. I. 162/20. Przeeiw Mordkowi Leib 
Arbeit, kapcowi z Turki którego miejsce po­
bytu jbst nieznane, wniesiony lostał do sądu 
powiatowego w Turee przez Jana Komarnie- 
kiego syn Łukasz;, gospodarza w Turee po­
zew o zeznanie dokumentu i dostarczenie de- 
klaracyi ekstabulaeyjuej. Na podstawie po­
zwu wyznaczoną została audyeneya do u*tnej 
rozprawy na dueń 8 czerwca 1920 godz. 9 
rano, saia Nr. 18 U. piętro. Celem strzeze 
ma praw pozwanego ustanawia się p, adwo­
kata dr. Dawida B rle tem *  w Turce kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
pozwaaego w rzeczonej spiawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
me zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarka, dnia 15 kwietnia 1920. (4602)

L. 2294 K. L. 14 (4714 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na moey rozporządzenia wykonawczego 
Prezesa Głównego Urzjdu Likwiaacy n<go 
w przedmiocie likwidatyi „WojeLn.-go Za­
kładu dla obrotu zbożem we Lwowie w li 
kwiuacyi" z 15 kwietnia 1920 podąje a>ę do 
publicznej w adomości, źo wszelkie preten- 
sye do powyższego Zakładu należy zgłauiać 
(przy równoczesnem priedłużemu dowodów 
na ich poparcie) pod adresem Zakładu L w or, 
ul, Lindego 1 9 111. p. pisemnie, lub ustnie 
w godzinach mzęaowych, w terminie n  e 
pizuk.aczalnym do 30 czerwca b. r. włącznie.

Lwów, dnia 18 maja 1920.
Wojenny Zakład dla obrotu zbożem.

Dyrektor: Komisarz Gł. Urzędu
Dr. Gałuszka m. p. Likwid, B adia R iądu:

Podleski m. p,

C. 81/20, Przeciw Janowi Bafaczowi 
syn Antoniego „Sobon“, ktorego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniemony został do sądu 
powiatowego w Czarnym Dunajcu przez Mi 
chała Mrugałę zs Starego Bystrego pozew
0 uznanie wi-suosc , Na podstawie pozwu 
wyznaczono główną ruspc&wę w sądne po­
wiatowym w Czarnym Dunajcu na dzień 1 
lipca 1920 godz, 9 rano. Celem strzeżenia 
praw niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
itafacza ustal awia się p dr. Szymona Paca­
nowem adwokata w Ciam ym  Dunajcu kura 
torem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
łt focza w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Czarny Dunajec, dnia 5 maja 1920. (4687)

C, I. 378,20. Przeciw nieobjętej ma de 
spadkowej ś. p. Siezepanie Janiszewskim w 
Trościańeu wniesiony został do sadu powia­
towego w Mikołajowie przez Chaimn S u d e ­
ra H-niga kupca w Mikołajowie pi>* w o 
zapł tę J400 Marek z?n, Na podstawie po­
zwu wyznacza się audyencyę na dzień 9 
czerwca 1920 godz. 8 rano w tut. sąrfzie 
biuro Nr. 1. Ceiem strzeżenia praw pozwa­
nej masy spadkowej ustanawia się kurato­
rem, p. dr. Kibitzi w Mikołajowie.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ta  w sądzie się nie zgłosi. lub pełnomo­
cnika nie zam ianuj,

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikołajów dnia 27 kwietnia 1920. (4678)

C, 87//20/. Przeciw Pawłowi Ci- śli 
z Bylowy obecnie niewiadomemu * miejsca 
pobytu i nieobjętej m isia spadkowej ś. ». 
F ianc szki Cieśla wniesiony został pozew do 
8ądn powiatowego w Radłowie o uznanie 
prawa własŁości. Na podstawie pozwu wy­
znaczoną zoetała rozprawa m  dziob 11 czerwca 
1920 o, godzinie 9 ‘80 rano. Celem strzeżenia 
praw Pawła Cieśl; i nieobjętej masy* spad 
kuwej ś. p, Franciszka Cieśla ustanawia się

i kuratorem Pawła Markiewicza w Borięcinie 
1 na okraj kach,

Tenże kurator zastępować będzie Pawła 
Cieślę na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

iSąd powiatowy. Oddział II.
Radłów, dnia 12 kwietnia 1920. (4665)

C. II, 95/20. Przeciw Nykole Bojko, 
którego miejsce pobytu je^t nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Mzgdę Duda pozew o własności i in- 
tabulacyę. Na podstawie pozwu wyznaczono 
zudyencyę w tut. B‘ d«e na dzień 16 ezerwca 
1920 r. godzina 10 rano Sala Nr. II. Celem 
strzeżeni* praw Nykoły Bojko ustanawia się 
p. Annę z Tkaczuków Bojko, gospcdyaię 
w Wierzchni, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Nykołę 
Bojko w rzeezonej sprawie na jegs koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Kałusz, dnia 27 kwietnia 1920. (4677)

L. 833/20 (4705)
Ogłoszenie konkursu

Zarząd żupy solnej w Dolinie rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lekarza sali­
narnego drugiej kategoryi w Dolinie. Do po­
sady przywiąiane jest wynagrodzenie w wy­
soki ści płacy urzędników państwowych w X, 
kUsie rm g i t. j. rot»iiych 2,200 kor. i ry­
czałt na objazdy 250 kor, rocznie, ponadto 
oprócz płacy przysługują lekarzowi salinar­
nemu przypadające dodatki wojenne i dro- 
i j  żniwne. Posada powjźsza połączona jest 
z prawem do emerytury.

Chcący uzyskać powyższą posadę mają 
wykazać, oprócz dostatecznego fizycznego 
Ui d l me n  a, nadto następują e warunki:

1. Obywatelstwo Polskie.
2. Dyplom doktora medycyny, uprawnia­

jący do praktyki lekarskiej.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języka polskiego.
5. praktykę najmniej dw uletiią w zawo­

dzie leżajskim.
6. Nieprzekroczony 40 rek życia.

Międiy kandydatami pierwszeństwo mają
ci, co wykażą się dwuletnią sluibą w szpitalu 
powszechnym, po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, albo egiaminem fizykackim.

P odana  należycie udokumentowano 
wnosić nahży do Zarządu żupy solnej w Do­
linie w term inie nieprzekraczalnym do 31 
maja 1920,

Dolina, dnia 18 m»ja 1920.
Bzdca górniczy:
I  ż, Kordę; ki.

T. 140/19 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek O ddiułu Ge­
neralnej Prokuratoryi Bzeczypospolitej Pol­
skiej we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi i następ ą ej rzekomo 
zrabowanej ks ążec>;ki wkładkowej Powiato­
wej Kasy r sreięlności w Budkach Nr. 2105 
ua k otę 500 K opiewającej na rzecz fun- 
dacyi mszalnej im, śp. Jurka Hajdukowskie- 
go przy gr, kat, cerkwi paraf, w Podtaj- 
czykacb z fil ą w Kołbajowicach ■» y-dawionwj.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego reku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie,

Sąd ok-ęgowy, Oddział V.
Sambor, 10 paźd-iernika 1919, (3129)

T. V. 48/20 (1), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Mi­
chała Przepilińskiego zarządcy podatkowego 
w Trembov.li podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej pa 
pie ów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu Fześciu miesięcy 
od dnia p erwszego ogłoszenia zarządzenia 
prz dłożył temu sądowi; także inn. in tere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone-

Gznaczenie papierów wartościowych:

Kart* zastawnicza F ilii B tsku  hipotecznego 
w Tainopolu Nr. 57160 na zastawiony tam­
że zegmek srebrny „Omega" i złoty łańcu­
szek za kwotę 26 koron.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, dnia 20 lutego 1920. (3576)

T. IV. 13/20 (2). Zarządzenie umorzenia 
pap^rów  wartościowych. Na wniosek ks, 
Franciszka Stiszałka prob^MCz* w Tęsobo- 
rzy ped'jm uje się postępowanie celem umo­
rzenia wymienionych niżej papierów warto­
ściowych, któr** wnioskodawcy miały zaginać; 
wzywa się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłosze­
nia przedłożył temu sądowi; także inni in te ­
resowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
1) książeczka wkładkowa Nowosądeckiej Masy 
oszczędności Nr. 37178 n* kwo ę 2000 K 
opiewająca na imię i nazwisko k>. F ranci­
szka Sta^załka. 2) książeczka wkładkowa 
Nowo sądeckiej Kasy oszczędności Nr. 46444 
na kwoię 5000 K opiewająca na imię i na- 
zwiako ks. Franciszka Staszałka. 3) ksiąze- 
cika wkładkowa kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączn Nr, 13146 opiewająca na kwotę 1000 K.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 lutego 1920. (2670)

Kuratele.
P. III. 159/18/9. Tog. uchwałą z dnia 

21 piździernika 1918 L. m .  27/18/7 pozba­
wioną Perlę E 'g l r  prywatną w Stryju cał­
kowicie własnowolnośei z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorką ustanowiono Cbaję 
Friedler w Stryju.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 22 stycznia 1920. v2404 3 —8)

P. V. 102/14/5. Sąd powiatowy w J*śle 
jako władza nadkuratelarna ziwieszoną nad 
Karoliną Syrkową, z Łajsc w moc uchwały 
z 6 maja 1914 L, V. 7/14/7 kuratelę inuii.

Sąd powiatewy. .
Jasło, dnia 23 kwietnia 1920. (8975 z — 2)

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T. T. 87/20 (3), Wdrożenie postępo­
wania omem uznania za zmar«ego. Pawło 
Siewezuk prodzony 6 lutego 1887, rolnik i  
Horo dniej powołany > ozasie ogólnej mo- 
bilizac/i do wojski austryackiego, opuścił od 
re^u 19x4 swoje m iejsce zamiesikania i jako 
żołnierz brał udział na wojnie światowej. 
Od roku 1914 nie daje o sobie żadnego zna­
ku życia, co stwierdza świadectwo gm iny 
HorodDiey z daty 21 lutego 1920,

Gdy zatem można przyjąć, że zacho­
dzą wymogi ustawy uznania za zmarłego, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Zofii 
Szewczuk postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, Wydaje aię przet* ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi albo kuratorowi 
panu dr. Feilesowi. adwokatowi w Tarno­
polu, którego ustanawia aię obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymię 
nionym.

Pawła Siewczuka, na wypadek gdyby 
żyt, wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tut, ->a ponowną 
prośbę po dniu 1 listopada 19X0 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego i o uznaniu m ał­
żeństwa za rozwiąiane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 19 marca 1920, (4695 2 —8)

T. IV, 5319  (8). 'narządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci. Sala­
mon Goldfisger z Tarnowa powołany w cza­
sie mobil zacyi do słuiby wojskowej przy 32 
p. ob-ony kr sjowej, został następnie wysła­
ny na front włoski, gdzie w walkach na 
Doberdo dnia 21 października 1915, jak ze­
znał zbarzysiężony świadek Herman bpir*, 
wskutek zaa sienią się okopu od uderzenia 
granatem w którym się znajdowa?, został na­
sypany ziemią, Oelk mi i deskami i nie**- 
wrdnr •> zginął na miejscu.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie  osoba wymieniona poniosła 
śmierć przeto zarządza Bię na wniosek Fe- 
licyi Goldfinher postępowanie, celem udowo 
dnienia zasiłej śm ierci, a zarazem ogł»sza 
się wezwanie, a łeb j do dnia 1 wrzethi*



1920 albo sądowi albo p. dr. Karolowi Fa-
I  8iar»kiemu, adwokatowi w Tarnowie, która-
i, K<> ustanawia sig kuratorem, udzielono wiado- 
- wiości o zaginionym.

Po upływie powyższego ezasokresu i po 
Przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku,

Sąd okrggowy, Oddz, IV,
Tarnów, 20 kwietnia 1920, (4617 3 - 8 )

T. IV, 146/19 (4), Zarządzenie postg- 
powania celem uznania za zmarłego. Tomasz 
Alberski z Chochoł w czasie mobilizacyi po­
wołany do słutby wojskowej po przydziele­
niu go na krótki czas do posterunku źaudar- 
toeryi w Bopczycach, w r, 1918 po zawarciu
rozejmu z Eossyą na front albański. W roku
1918 zachorował w Albanii na malaryę i zo­
stał odesłany do szpitala w Szutari, zkąd 
pii ał dwie kartki donoszące o swej chorobie, 
> których ostatnia nadeszła do tony w paź­
dzierniku 1918, poczem wszelki ślad o nim 
fcaginął.

(idy zatem moina przyjąć, ie  zaistnieją 
Warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
W myśl § 24 i § 2 ustawy z dnia 21 marca 
1918 Di. p, p. JSr. 128, zarządza sig na 
wniosek Karoliny z Koptlów Alberskiej po­
stępowanie , celem uznania wymienionej 
osby za zmarłą, a zarazem ogłasza sig we­
zwanie, aieby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi, albo p, dr. Tadeuszowi 
Folnerowi, adwokatowi, którego ustanawia 
Big kuratorem, oraz obrońcą wgzła małżeń­
skiego,

Tomasza Alberskiego wzywa sig , aby 
stawił sig przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 
maja 1921 sąd tat, na ponowną prośbg orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okrggowy Oddział IV,
Tarnów, 10 kwietnia 1920. (4621 2 —8)

T. V. 21/20 (3). Ząrządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Pańków urodzony 15 grudnia 1887 rolnik z 
B ertadósk i powiat Trembowla, powołany w 
czasie ogólnej mobiliz.cyi do wojska austrya- 
ck ego, opuś ił od r, 1914 swoje miejsce za­
mieszkania i jako żołnierz brał udział w woj­
nie światowej. Od roku 1914 nie daje o so­
bie żadnego znaku życia, c j stwierdza świa­
dectwo gin ny Bernadówki z daty 8 marca 
1920.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zachodzą 
Wari nki uznania go za zmarłego, przeto za
rząuza sig na prośbg żony jego Julii Pań­
ków postępowanie, celem uznania za zmar­
łego, Wydaje sig przeio ogoine wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p, dr. 
Jimpolerowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ­
rego ustanawia sig obrońcą wgzła małżeń­
skiego, wiadomości o powyżej wymienio­
nym,

Mikołaja Pańków, na wypadek gdyby 
żył w ziw auig, aby stawił sig przed poapi- 
Banym sądem, lub w inny sposub dał znać 
u sobie. Sąd tat. na ponowny wniosek po 

'  daiu 1 pazdzier. 192U rozstnygnie o uznaniu 
ta  zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz­
wiązane.

Sąd okrggowy, Oddział V.
Tarnopol, 19 marca 1920, (4482 2 —3)

T. V. 69/20 (3). Zarządzenie postgpo- 
Wania celem uznania za zmarłego. Stefan 
Pańciuk urodź ny 18 ilpca 1890, roinik z 
Hłuboczka małego powiat Zbaraż, powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska au- 
Btryackiego, opuścił cd r, 1914 swoje miej­
sce ziŁ.iesi.ka»U i jako zołaierz brał udział 
w wojnie światowej. Od r. 1914 me daje o 
sobie żadnego znaku i jv u ,  co stwierdza 
świadectwo gminy fiłuboczek mały z daty 
21 lutego 1920, Zeinomami świauka Zichar- 
ka Sikorskiego stwicrdzonem zostało, iż Ste­
fan Panczuk brał udział w bitwie pod Pod- 
hcjcami i z bitwy tej nie wrócił.

Ody zatem można przyjąć, że zachodzą 
wymogi uznania go za zmarłego, przeto za­
rządza sig na wniosek żony jego Teodozyi 

) Pańczuk postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje Big przeto ogólue wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub Kuratorowi p, 
dr. Ct) kilakowi, adwokatowi w Tarnopo­
la, wiadomości o powyżej wymienionym,

Stefana Pańciuka, na wypadek gdyby 
żył wzywa sig, aby stawił sig przed pod­
pisanym sądem, lub w inny sposob dał znac 
o sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbg po 
dniu 1 października 1920 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o uznania małżeń- 

I stwa za rozwiązane,
Sąd okrggowy, Oddział V.

Tarnopol, 10 marca 1920, (4888 2 —8j

T. 346/19 (6), Wdrożenie postgpowania 
i celem uznania aa zmarłego. Mikołaj Jan  Kor-

Wm urodzony 3 sierpnia 1989 w Juretzko-
I Wej, żołnierz 10 pp. Zaprzysiężeni świadko­

wie leinaii, te  tenże pod Podlesia koło
Uorycyi 25 października 1917 odniósł śmier­
telną rang w brzuch i zmarł,

Gdy zatem można przyjąć, że zań knie­
ją warunki ustawowego dsm niem ani. śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i § 7 usta­
wy z 16 lutego 1883 Dz, p. p. Nr. 20, 
przeto zarząaza sig na wniosek Ludwika Przy- 
sieckiego postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zm arłą, a -„razem ogła­
sza sig wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi, albo panu dr. 
Eliaszowi Mantlowi adwokatowi w Przemy­
ślu, którego ustanawia sig kuratorem,

Mikołaja Jana Korwina wzywa sig, aby 
.taw ił sig przed podpisanym sądem, lab w 
inny sposób dał znać o sebie. Po bezskute­
cznym upływie 6 miesigeznego okresu od 
ogłoszenia edyktu w Gazecie, sąd na pono­
wną prośbg orzeniie ostatecznie o wniosku.

Sąd okrggowy, Oddział V. 
Przemyśl, 7 kwietnia 1920, (4487 2—8)

T. 44/20 (3), Wdrożenie postgpowania 
celem uznania za zmarłego. Jakób (Jackoj 
Petryk urodzony ? kwietnia 1872 wBoniowi- 
cach i tam zamieszkały, syn Tymka i Kseni, 
żołnierz obrony krajowej, zmarł w maren lab 
kwietniu 1916 jako jeniec wojenny w szpi­
tala w Eossyi.

Gdy zatem m oina przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i ustawy z 
16 lutego 1883 Dz. p, p. Nr. 2 0 , przeto 
wdraża sig na prośbg Katarzyny Petryk po­
stgpo wanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż za­
wartego 2 maja 1900 z Katarzyną Petryk za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza sig wezwa­
nie, aby udiielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub p, dr. Wojtowiczowi, adwokato­
wi w Przemyślu, którego ustanawia sig ku­
ratorem i tbrońcą wgzła małżeńskiego.

Jakóba (Jacka) Petryka wzywa sig, aby 
stawił sig przed niżej wymienionym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży­
ciu. Po bezskutecznym upływie 6 miesig­
eznego czasokresu od dnia ogłoszenia edyktu 
w Gazeeie, sąd na ponowną prośbg orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okrggowy, Oddział V.
Przemyśl, 27 marca 1920, (4485 2—3)

T. 17. 142/19 (5), Wdrożenie postgpo­
wania celem uznania za zmarłego. Jozef Sa- 
ładyga z Bidgoszczy powołany w czasie mo- 
bilizacyi w r. 1914 do służby wojskowej jako 
szeregowiec przy 17 pP , został naBtgjinie 
wysłany na front rossyjski, gdzie jak zeznał 
świadek P iotr N^ga na podstawie wiadomo­
ści zas.ąguigtych od jego towarzyszów broni, 
w czasie waik pod Dgblmem w października 
1914 r. albo poległ, albo został zabrany de 
niewoli. Ostatnią wiadomość pisaną otrzyma­
ła tona od niego w dniu l l  pażlziernika 
1914.

ody zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki stawowego domniemania śmierci 
w mjrsi § 24 L, 2 ust, cyw, i $ 1 ustawy 
z dnia 3 i marca 1918 Dz. p. p. Nr, 128, 
i>rzeto zarządza sig na wniosek Małgorzaty 
S-ładyga postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, Wydaje sig przeto ogólne wezwa­
nie, aieoy uuueions sądowi hlbc kuratorowi 
p. adwokatowi dr. Władysławowi Syruczko- 
wi, któ.ego ustanawia sig równocześnie 
obrońcą wgzła małżeńskiego — wiadomości 
o ,'O. y t wymienionym.

Józufa Saładygg wzywa sig, aby stawił 
sig przed podpisanym sądem lub w inny 
apoaob dal znać o sobit. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbg po dniu 15 grudnia i*2U roz­
strzygnie ostatecznie o uznaniu zazmarłega.

Sąd okrggowy, Oddział IV,
Tarnów, 14 kwietnia 1929, (4619 8—8)

T. 12/20 (3). Zarządzenie pootgpowaiia 
celem uznaiua za zmarłego. Jsn  Sikorski syn 
Jerzego i Melami, lat 33, urodzony i zamie­
szkały w Cieplicach, jako zapasowy rezerwi­
sta 90 pp., brał udział w potyczce z woj­
akami rossyjakimi na froncie wołyńskim w 
ltcfe 19-6 i od 30 sierpnia 1916 żadnej wia­
domości o sobie nie dał,

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Dz. p, p. Nr, 20, przeto wdraża 
sig na wniosek Anny Sikorskiej postgpo wa­
nie, celem uznania wj mienionej osooy za 
zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż, zawar­
tego 15 lutego 1914 za rozwiązane, a zara­
zem ogłasza sig wezwanie, apy udzielono 
wiadomości o zaginanym  sądowi lub panu 
dr. Glanaowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego zarazem ustanawia sig kuratorem i 
obrońcą wgzła małżeńskiego.

Jana Sikorskiego syna Jerzego wzywa 
sig, aby pized niż oj wymienionym sądem 
aig stawił, lub w inny sposób mwiadomił o 
swem tyciu. Po dniu 15 T.rześlua 192U sąd 
tutejszy na ponowną prośbg orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okrggowy, Odaział V.
Przemyśl, 11 marca 1920. (8916 8 - 8 )

T, 130/10 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania z? zmarłego, Marcin Borowiak 
syn Antoniego i Konsti ncyi, urodzony w Wie- 
lu u ic a h  11 listopada 1887, tiła ie rz  18 p. 
piechoty strzelców, zmarł jako jeniec woj­
skowy w sz r ta lu  w K fisg in ie  gubernii Niż- 
gorodokiej 22 g ridn ia  1916

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 217 ustawy cyw, i ustawy z 
16 lutogo 1883 Dz. p. p. Nr. 20 i § 7 
ustawy z 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, 
przeto wdraża sig na prośbg Maryi Bor owi a- 
kowej postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą i uznanie małżeń­
stwa tegoż, zawartego w M iżjńcu dnia 17 
czerwca 1918 z M ar]t sSlw ertBchów  Boro- 
wiakową za rozwiązane, a zarazem ogłasza 
sig wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi lab p. Franciszkowi Ba- 
diiszowikiemu, notaryuszowi w Niżankowi- 
csch, którego ustanawia sig knratorem i 
obrońcą wgzła małżeńskiego,

Marcina Borowiaka wzywa sig, ażeby 
stawił sig przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po bezsku­
tecznym upływie 6 miesięcznego czasokresu 
od dnie ogłoszenia edyktu w Gazecie, sąd na 
ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o 
wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 15 kwietnia 1920. (4489 2 —8)

T. 82/20 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłegc. Antoni Kucaba 
s jn  Bazylego i Zofii, urodzony w Nienado- 
wej 5 ezerwaa 18,‘8, żołnierz 10 pp,, padł 
w walce pod Lublinem w jesieni 1914.

Gdy zatem można przyjąć, ie zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cywil, i ustawy 
z dnia 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p,, 
przeto wdraża sig na wniosek Anny Kncaba 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osooy za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż 
za^aitego w Dubiecka 28 listopada 1911 z 
Anną z Golinowskich Kncaba za rozwiązane, 
a zarazem ogłasza sig wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p. dr. Bawiczjwi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia sig kuratorem oraz obroń­
ca wgzła małżeńskiego.

Antoniego Kucabg wzywa sig, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, luo w 
inny sposób dał znać o sobie. Po bezsku­
tecznym upływie sześciomiesięcznego czaso­
kresu od dnia ogłoszenia edyktu w Gazecif, 
sąd na ponowną prośbg orzeknie ostatecznie 
o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 1 kwietnu 1920. (3918 3 —8)

T, V, 77/20 (8). Wdrożenie postgpo­
wania celem uznania za zmarłego. Oleksa 
Olejnik urodzony w roku 1872 w Gebrowie, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacyi do 
wojska austryackiego, opuścił od roku 1914 
swoje miejsce zamieszkania i brał udział w 
wojnie światowej. Od roku 1914 nie daje o 
sonie żaanego znaku życia, costwierdza świa­
dectwo gminy Cebrów z 14 marca 1920 r. 
Zaprzysiężonymi zeznaniami św iadta Piotra 
Zwarycza stwierdzone zostało, iż Oleksa Olej - 
nik zmarł 24 listopada 1914.

Gdy zatem przyjąć należy ie  zachodzą 
wymogi uznania go za zmarłego, przeto 
wdraża sig na prośbg jego żony Warwary 
Olejnik postępowanie, celem uznania za zmar­
łego, Wydaje sig przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. br. 
Mironowiczowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
którego ustanawia sig obrońcą wgzła małżeń­
skiego, wiadomości o powyż wymienionym.

Oleksg Olejnika wzywa sig, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił sig lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbg po dniu 1 sierp­
nia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłe­
go i uznanie małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 9 k w ie tn a  1920. (4029 3—3)

T. IV. 105/19 (9). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śm ieru. Jakub 
Oiiik i Łękawicy, powołany w czasie mobi­
lizacji do Błużby wojskowej przy 32 pulkn 
obrony krajowej 8 kompanii został wysłany 
niebawem na front rossyjski, gdzie jak ze­
znali naocsui świadkowie Józef Siedlik i Mi­
chał Staszczyk, paał zabity w czasie waik w 
okolicy Lublina w czasie atans na wojska 
ruosjjskie w dnia 28 sierpnia 1914, Ostatnią 
wiadomość od niego otrzymała żona Barbara 
Onik w dniu 21 sierpnia 1914.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie  osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
zarządza sig na wnioaelr Barbary Onikowej 
postępowanie, celem udowo inienis jego śmier­
ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
do 15 lipca 1920 albo sądowi slbo panu dr. 
Władysławowi Syruczkowi. adwokatowi w

Tarnowie, którego rówfićcieśme ustanawia 
8ig kuratorem, udz,elono wiadomości o za­
ginionym,

Po upływie togo term inu i po prze- 
prowadzenia dwodów, sąd orzeknie ostate­
cznie o T iio sk s ,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 4 marca 1920. (4033 3 —3)

T. IV. 4/20 (4), Wdrożenie postępowa­
nia celem udcwodnienia śmierci. Józef Ml- 
zur ur. 1892 w S iybw ałdtie, zamieszkały w 
Skrzyszowie, powołany w czasie mobilizacyi 
w r. 1914 do służby wojskowej przy 57 pp. 
został następnie wysłany w połowie września 
1914 na front rossyjski, gdzie w walkach 
około Szydłowca pomiędzy Iwangrodem a 
Kraśnikiem, jak zeznał zaprzysiężony naoczny 
świadek Stanisław Kalian, trafiony szrapne- 
lem w głowę zginął na miejscu.

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Maryi Nowikowej, 
Tobiasza i Stanisława Labnów postępo­
wanie, celem udowodnienia zaszłej śmierei, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do 
dnia 20 sierpnia 1920 albo sądowi lub panu 
adw. dr. Tadeuszowi Folinerowi, którego 
ustanawia sig knratnrem, udzielono wiado­
mości o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzenia dowodów sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku,

Sąd okrggowy, Oddział IV,
Tarnów, 18 kwietnia 1920, (4284 3—3)

T. IV. 116/19 (5). Wdrożenie postgpo­
wania celem uznania za zmarłego. Marcin Sa- 
palski urodzony w r, 1877 w Krużiiwy wy- 
iniej i tam zamieszkały, służący p;zy 20 pp. 
byłej armii anstryackiej w czasie 8 do 16 
czerwca 1916 zaginą! i od tego czasu nie 
bał znaku życia,

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ces. rozp, 
z dnia 31 marca 1918 Di. p, p. L. 128, 
przeto wdraża sig na prośbę Agnieszki Ga- 
polskiej zKruż.owy wjżnej postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego, zaginionego. Wy­
daje sig przeto ogólne wezwanie, aby udiie- 
lono sądowi wiadomości o powyż wymie­
nionym. Zaginionego wzywa sig, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił sig lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbg po duiu 30 li­
stopada 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zm-riego,

Sąd okrggowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 20 lutego 1920. (4661)

T. IV. 100/19 (6), Wdrożenie postępo­
wania celem uznani? za zmarłego. Jan  Majer­
ski urodzony w r. 1886 w Brzynie i tam za­
mieszkały, żołnierz 20 pp. byłej armii austr, 
wysłany na front roszybki od października 
1914 nie dał o sobie znaku życia i wieść o 
nim zaginęła.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. rozp. z 
dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr, 128, 
przeto wdrair, sig ua prośbg Anny Majerskie] 
z B nyny postępowanie, celem uznania za 
zmariego, zaginionego. Wydaje sig pneto  
ogólue wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Nowakowi, adwokatowi w 
Nowjrm Sącza wiadomości o powyż wymie­
nionym, a zaginionego wzywa sig, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił sig, 
lab w inny sposób uwiadomił o swem życia, 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30 
listopada 1920, roku rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okrggowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 26 listopada 1919, (4t>60)

T, 62/19 (3). Zarządzenie postępowania 
celem szuauia za zmariego. Tekla Olszewska 
ze Sąsiadowic wniosła o uznanie męża 
Ludwika Olszewskiego zl zmarłego i utuanie 
małżeństwa z m ą zawartegi za rozwiązane. 
Wedle jej zeznań Ludwik Olszewski z wybu­
chem wojny 1914 powołany został do wojska 
i zaraz dostał sig do niewoli. Wedle kartki 
Czerwonego Krzyża umarł Ludwi!" Olszewski 
w Łukowie w dniu 24 sierpnia 1914.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128 wdraża sig postępo­
wanie, ceiem uznania go za zmarłego. Wy­
daje sig przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi panu dr. Tbńr- 
haniowi, adwokatowi w Samborte, wiadomo­
ści o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 lutego 192U 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział 7 .
Sambor, 20 lipca 1919, (4?0?)

T. 701/19 (3). Zarządzenie postępowania 
ceiem uznania za zmarłego. Stefan Popowicz 
urodzony dnia 5 stycznia 188S, zamieszkały



iprsyn& kiny doH uoska i  ogłoŁienium pow- 
steehoej mobilitacyi w stąp ł do wojska au- 
stryaeki' go pełniąc służbę prty 30 pp, W mie­
siącu sierpniu 1914 pisał jeden list, naitę- 
pnie wszelki słuch o nim taginął. Wynika 
to t  xesn»ń Mstrony Popowiei, tudsiei po- 
świadesenia ariędu gminnego.

Gdy latem  moiu* przyjąć, ie  zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśl § 24 1. 1 ust. eyw., zarzadza się 
■a wniosek Matrony Popowicz postępowanie, 
celem uinania Stefana Popowicza as zmarłe­
go, a zawartego przez t e j o i i  M atrcnę Po­
powicz dnia 24 listopada 19i2  związku m ił- 
t  ńskiego za rozwiązanr. a zarazem ogłasza 
się wezwanie aieby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi lub p. dr. Izraelowi Gold 
bergowi, adwokatowi we Lwowie, którego 
ustańawiasię kuratorem i obrońcą węzła msł- 
ieńskiego.

Stefana Popowicza wzywa s i ę , aby 
zgłosił się przed podpisanym sądem, o ile 
iyje, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
po dniu 15 września 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywjlpy, Oddział VII.
Lwów. 27 lutego 1920. (4361)

T. 279/19 (3). Wdrołenie postępowania 
celem uznania za zm arłego Jan Kątnik uro­
dzony 5 sierpnia 1876 w Z łyni 8p. Łańcut 
zamieszkały w Bednsrowie Sp Stanisławów 
powołany ogólną mobilizacją do armii auatr., 
odszedł w pole i od tego czasu niem a o nim 
iadnej wiadome ści,

Gdy zatem przyjąć naleiy. ie zachodzi 
ustawowe domniemacie z § 24 i 277 ust. 
cyw. i § 1 ustawy z d. 31 marca 1918 Dz. 
p. p. Nr. 128, przeto zarządza się na prośbę 
Rozalii Kątnik w Bryni Sp. Stanisławów po 
etępowanie, celem uznania za zmarłego, za­
ginionego Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aieby udzielono sądowi albo panu 
Tomaszowi Besitarowi w Bryniu pow. Stani 
sławćw, wiadomości o powyi wymienionym,

Jana Kątnika wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o o w en tyciu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20 
listopada 1920 rozstrzygnie o uznani* za 
zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 28 stycznia 1920. (4451)

T. 715/19 (2). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. M kołaj Li­
twin urodzony w Łukawcu dnia 17 maja 
1887 i tam ie zamieszkały, wskutek ogólnej 
mobilizacyi powołany do w oska słuiył przy 
34 pp. Biorąc udział w walkaeń pod Lubli­
nem i Kraśnikiem, zginął tam  prawdopodo­

bnie we wrześniu 1914, Wynikałoby to z ze­
znań przesłuchanego świadka Jana Sopla Od 
tego czasu nie ma ju t o M kołaju Litwinie 
zgoła wiadomości.

Gdy zatem przyjąć moina, te istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L, 2 ust. cyw., przeto wdra 
ta  się na wniosek Poranki Litwin postępowa­
nie, celem uznania wymienionej esobj za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o zaginionym, 
albo p. adwokatowi dr. Salamonowi Grosso­
wi we Lwrwie, którego ustanawia się ku­
ratorem.

Mikołaja Litwina wzywa się, aby stawił 
się przed podpisauym sadem, o ile tyje. lub 
w inny sposób dała znać o sobie. Po d a ;u 
1 września 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 18 lutego 1920. (4359)

T. 90/20 (3). Wdrotenie postępowania 
calem udowodnienia śmierci Iwaua Iwasysiy- 
ns Iwan Iwasyszyn ugodzony d. 16 czerwca 
1887 i zamieszkała w Obornikach, powołany 
w roku 1915 do 15 pp. armii austr., odszedł 
na front r ssyjski a później na włoski i osta 
t«ią wiadomość dał o sobie listem pisanym 
do tony w siersniu 1916. Świadek Iwan Mi- 
chajluk i N /k rła  fldńczak zeznali, te  słutąc 
razem z Iwanem Iwasyszyn przy wojsku, 
brali udział w bit w e pod Górzem, a no bi­
twie opowiadano w pułku, te  Iwan Iwasy­
szyn został zabity.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne’ 
ie  Iw :n  Iwasyszyn poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Maryi Iwasyszyn w Uhornikach 
zarządza się postępowanie, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje aię 
przeto ogólne wezwanie, aby nw adomiono 
sąd lub Nykełę Hańczak w Myk:etyńcaeh, 
którego ustanawia się kuratorem a ł do dnia 
10 sierpnia 1920 o zaginioiym  Iwanie lw i 
syazyn.

Po upływie powytszego czasukresn i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
d ze  rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 17 marca 1920 (4325)

T. 36/20 (3). W drotenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Iwaaa Dzioby 
syna M icbtła Iwan Dzioba syn Michała ur. 
22 marca 1878 i zamieszkały w Przewłoce 
3a Bacząc*, powołany ogólna mobilizacyą w 
1914 roku do wojska austr. 20 pp,, odszedł 
na front i od tego czasu nie ma o nim ła- 
dnych wiadomości. Świadkowie Jnrko H n jł 
ka i Iwan Dzioba syn Hnato zeznali, że za­
giniony Iwan Dzioba zachorował na cholerę,

odszedł do szpitala n r Węgrzech, a jak im 
opowiadał podoficer tej kompani w której 
zaginiony s łu iy ł, niejaki Drabiniasty N„ 
♦rieciego dnia zmarł. Było to w jesieni 1914 
roku.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
te  Iwan Dz oba syn Michała poniósł śmierć, 
przeto zarządza się na wniosek Kseńki Dzio­
ba postępowanie, celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
onólne wezwanie, aieby uwiadomiono sąd 
albo Iwaua Dalewskibgo, którego ustanawia 
się ku atorem a i do dnia 10 sierpnia 1920 
o zaginionym.

Pou«ływ ie powytszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęci < dowodów bę 
Izie rozstrzygaięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.-

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 20 kwietniu 1920. (4324)

T. 57/19 f8), Andrzej H ncystyn  syn 
Eustachego i Eudokii z Moskałów a mąt 
A n a stu ri z Wowków, urodzony dnia 7 lu­
tego 1888 w Lipicy górnej, rei. gr. kat., 
powołany w sierpnia 1914 do wojska austrya- 
ckiego, pisał do tony w tydzień później k a r t­
kę z B tie tan  i od iego czasu po dziś dzień 
wszelki stycn po nim zaginął,

Wobec tego na wniosek jego tony 
wdraia się postępowanie, celem uznania go 
za zmarłego, a m ałieństwa zawartego prze­
zeń duia 31 n>ra 1901 roku za rozwiązane. 
Wydaje aię przeto ogólne weswanie, ażeby 
najpóźniej o aześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego ed/ktu w Gazecie urzę­
dowej t. i. do dnia 1 grudnia 1920 n a d z ie ­
lono sadowi lub p. adw. dr. Goldscblagowi 
w Briełanseh, którego ustanawia aię obroń­
cą węzła małżeńskiego, wiadomości o zagi­
nionym , którego równocześnie wzywa się, 
by w powyższym czasokresie zgłosił się w 
sądzie lub w inny sposób dał znać o sobie

Po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznania m  zmarłego i rozwią­
zaniu małieństwz.,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeiany, 30 marca 1920. (4194)

T. 142/20 (8). Józef Futiakiewicz syn 
Franciszka i Anny a m ąt Anastazy! z Repe- 
- kich urodzony 5 maja 1888 w B rzeiana‘h 
rei. rz. k a t , gospodarz w R»ju, powołany 
w r. 1914 do 55 p. austr. piecho'y padł w 
bitwie na włoskim froncie pod Dob»rdo gra­
natem trafiony dnia 1 listopada 1916, co 
świadek zaprzysiętony zeznał.

Wobec tego na wsiosek jego tony 
wdraża s:ę postępowanie celem ustalenia do­
wodu jego śmierci. Wydaje się przeto ogólue 
wezwanie, ateby najpóźniej do 3 miesięcy od

duia ogłostbnia ni»»eiazego edyktu w G ai­
cie urzędowej, t  j. do dnia 15 s i e r p n i a  19*0 
udzielono sądowi wiadomości o zaginionymi 
którego rów«oczFŚn;e Bię wzywa, aby w p°* 
wy i  zakreślonym czasokresie zgłosił s ię *  
sądzie lub w inny sposób dał znać o 8obi& 
Po bezckutecznym upływie tego czasokfe®0 
snd orzeknie ostatecznie o ustaleniu do#o®fl 
śmierci,

Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Brzeiany, 30 kwietnia 1920. (4247)

T. 20/20 (4), Wdrożenie postępować* 
celem uznaniu za imarłego. Marya z Bilakó* 
Sołocha z Koniuszek Siemianowskich wniorf* 
o uznanie męża jei Mikołaja Sałochy *' 
zmarłego. Z zeznań świadka Michała Am#!1' 
tyka cyn ika, że M:kołaj Ssłocha jako td' 
nierz b. armii austro w ęg , brał udział * 
bitwie pod Kołomyja w iecie 1916 z Rossy* 
nami, w której jak donieśli jego towarzytf* 
poległ, a od tego czasu nie ma o nim z*’ 
dnej wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z Si 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża si.‘ 
postępowanie celem uznania go za zmarł#* 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, abj 
udzielono aądowi wiadomości o powyt wj* 
mieni on rm Sąd tut. na ponowną prośbę p* 
dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznani) 
ta  liu&rłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Sambor, 18 marca 1920. (4666/

T. IV. 113/19 (3). Zarządzenie poste* 
podania celem ndowodcienia śmierci, li* 
podstawie poświadczenia zwierzchności gmif 
aej w Woli dębowieckiej z 3 września 19ll 
oraz zaprzysiężonych zeznań świadków Józef* 
PePera, Maryi Pykosz i Katarzyny Łtbow4 
przyjąć naleiy za udowodnione, ie  Józef Łat* 
syn Franciazka i Wiktoryi, urooz<my 5 mar 
es 1888, powołany został wskutek ogólnej 
mobiiiiaczi na woj*ę dnia 29 Tpc* 19l4> 
walczył z Moskalami we wrześniu 1914 okoł# 
Rozwadowa i od tego czasu wszelki słuch * 
nim zaginął,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo* 
dobnem, ts  osoba wymieniona poniusłl 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę Kata1 
rzyay Łzbowei postępowanie, celem udo 
wodntenis jej śmierci, a zarazem ogłasza sif 
wezwanie, aby do dnia 15 Bierpnia 1920 albt 
sądowi albo a, dr Gabryszewskiemu, adwo-, 
katowi w Jaśle, którego ustanawia się tara 
zem kuratorem, udzielono wiadomości o tagi 
■iosym, Po upływie powyższego terminu i 
po przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 20 kwietnia 1920. (4455 J - 8 )

D O I ńT J E S I E N I A  rRTRTSTW.A-T/TT/EO.
N A C Z Y N I A  K U C H E N N E

3952 poleca 10—15

R o m a n  K a l c z y ń s k i
L .u -ó w , u l.  S o b i e s k i e g o  I. 12.

M a sz y n y  do s z y c i a
K—y n  najlepszych systemów najkorzystniej 

8209 można nabyć u firmy 5—10

gT&ll Aleksander Mai i monIŁ

W a g i  d e c y m a l n e
3403 poleca

-**l»

poleca

Antoni Halski m  L W Ó W  CD 
S o b l e i K l e g o  3 .

skład maszyn do szycia 
Ł - ot-ó -w , W a ł o w a  1 1  -A..
przyjmuje się maszyny do naprawy.

Zastępstwo i w y ł *  sprzedaż 

k aparatów
do gaszenia ognia

I IM1NIMAX   n
stale w zapasie na składzie I

A. M. KIERSKI I Ska
import i  eksport to wara w żelaznych 1 stalowych na­

rzędzi, artykułów teehnlcznych i  maszyn
B i u r o ..................T  TT T f T  TTT  Magazyn - - - -
Zimorowłcza 16. AJ W  W  Kopernika 1- 4.

L o k o m o b lla  angielska na kołach . . . 28/32 MK
L o k o m o b lla  angielska s t a ł a ....................  35/40 MK
L o k o m o b lla  Lanza s t a ł a .........................  65/100 MK
M O T O R Y  benzynowe, ropne, Pługi motorowe oraz 
wszelkie inne maszyny. — Natychmiastowa dostawa. 
Dom handlowy i techniczny ,,P IL O T “ , Spółka z ogr. por. 
8814 Lwów, ul. Batorego 1. 4 (dom własny). 7—10

Dla Trafikanłów, Kantyn i Konsumów! 
Jutki i papierki cygaretowe
poleca w wielkim 0  wyborze po cenach fabrycznych

hurtownia przyborów do palenia „fC to ile"  
G e n . z a s t ę p c a  Michał Hackel

L w ó w ,  u l.  K a z i m i e r z o w s k a  I. 4 .

P O L E C A

K L I N I K A  
L A L E  K

L W Ó W  
H A L IC K A  21.

NOWO OTWORZONA PRACOWNIA

Konfekcyi damskiej i kostiumie angielskich
poleoa się Szanownem Paniom. — Wykonnje szybko i sta­

rannie po zniżonych cenach

P i o t r  S C H A R E R
P i e k a r s k a  17, (wejśoie ul. Skrzyńskiego)

Gumy rowerowe -kupuje;
MAI WINA ROSENMANN 
Lwów, Jagiellońska 17.

Z a k ł a d  c h e m i c z n e g o  
f a r b o w a n i a

we Lwewie, Jagiellońska 16-18 .
przyjmuje do c h e m i c z n e g o  f a r b o w a n ia  w rozma­
itych kolorach, czyszczenia i prasowania. — Z l e c e n ia  

w y k o n u j e  w  p r z e c i ą g u  5 - c lu  d n i.

T. Pompach
Dom meblowy S T E IL  i S pó łk a .

L W Ó W , K A Z IM IE R Z O W S K A  2 8
polecŁ kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów, Kuchni i biur Łóżka żelazne, meble gięte i tapi- 

1716 c rowane po cenach najtańszych. 1 — 10

TAPETY w  najw iększym  wyhorse, d y w a ­
n i k i  ścienne z tapet, c e r a t y  
im. aa obrusy, C E R A T K i dzie 
cinne poleca s k ł a d  t a p e t

Z E Z i c z e u l e s  i  I v H e i r g - u . l I e s
L w ó w ,  S y k a t u s k a  1. 1 8 .

Za złoto, srebro, brylanty, złote zegarki
p ła c ę  n a j w y ż s z ą  c e n ę .  — S . A L T H O L Z

zegarmistrz, pasaż H&usmana 5.

P I  F P  71?n i ?  kauczukowe i metalowe wy- 
1  Konuje pe najtańszych cenach

MAKS GLASESMAHR Y T O W N IK  
L W Ó W  

h y k s tn s k a  19

Dra P. T. Odbiorcom, 
że objąłem po Panu An­

tonim Maerzn firmę kra­
wiecką i polecam się nadal 
łaskawym względom, Zamó­
wienia wykonuję w krótkim 
czasie Stanisław Jnng, Pa­
saż Hausmana. 4716 1—7

Maecyny do p letnia! po 
najwyższych oenaoh ku­

puje szkoła pisania na maszy­
nach Henryka Moliera, plac 
Smolki 1. 1. 4719 1 -1 6

ginro fliemczynowskiaj
p i. A k a d e m ic k i  I. 3 ,

poleca doborowe siły nauczy­
cielskie na wakaoye i na rok 
szkolny, wychowawczynie Pol­
ki, cudzoziemki, zarządezynie, 
towarzyszki, służbę wszelkiej 
kategoryi, rządców, ekonomów, 
leśniczych, nadleśniczych, ga­
jowych, maszynistów, szoferów, 
furmanów, lokai, kamardyne- 
rów, kuoharzy, kucharki, ka- 
4515 żdej kategoryi. 3—3

L E K A R Z  - D E N T Y S T A

Dr. M. Wikto?
przy placn Maryackim ]. 1 

n zbiegu n i. Kopernika
ordynuje w ohorobaeh zębóń 
jamy ustnej, gardła i  nosa 
Wyjmowanie zębów bez bola- 
Pracownia sztucznych zębó’'  
w kauczuku, złocie i platynie 
otwarta od 10-6 bez p r z e r w

p racow n ia  Ju lii Wesołe' 
Kochanowskiego 3 II. p>

Wykonuje suknie, kostjumf 
płaszcze, podług najnowszych 
żurnali. Przyjmuje przeróbki- 
Ceny bardzo przystępne. 451*

K npnje i  płaci najwyższ#
ceny za rzeczy codzieD' 

nego nżytku, luksusowe* 
we, meble, antyki etc. Ko' 
pno i sprzedaż rzeczy uży' 
wanych Pańska 11. 4514 3-3

K a p e lu s z e  s ło m k o w e * 1 
filcowe, damskię, mę* | 

skie, dziecinne, nnrtownłe 
1 czędciowo. N a jn o w sze  
m o d e le  nadeszły. Przyj* 
mu je przefasowanie słom* 
kowych 1 filcowych. J- 
T w orzyjańnfai, gen. zast* 
par. Fabryki kapeluszy w 
Myślenicach. — Składnica 
Lwów, K o ń e ie ln a  8  gmach 
Izby rękodzielniczej.

K rawiec M. H. Wasser* 
man, Sobieskiego 35*

przyjmuje roboty w zakrei 
krawieotwa wchodzące tak oj' 
wilne jak wojskowe. — Ceny 
przystępne. 4630 4—1®

L ’ npnje meble w każdy® 
-**- stanie, oraz inne przed­
mioty. H natyszyn, Małeckie* 
go 4. 4511 5 -2 d

i  Drukarni W ł. Łe

T
i ł  -"lądna Jóx«l« Ziembińskiugo.
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